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P. Strzelecki wkrótce ustępuje?
Dyskusja nad Uudżetem Sejmy ! Senatu, oraz Min. robót pu- 
blicznjeh, - Min. Staniewicz Lwowie, - Ponowne silne 

trzęsienie zlew! na Bałkaniei
CEREMONIAŁ PRZYJĘCIA 

A Ai A N LJjL A H A.
W arszaw a, 19 k w ie tn ia . (Tel.

G. P .) D z iś ,p rzy b y w a do W arszaw y  
poseł a ig a iiisU ń sk i w  Angorze 
Dża j-Ł ap i C han , k jó ry  u s ia li W p o ­
rozum ien iu  z m in is te rs tw e m S p ra w  
zag ran iczn y ch  te re m o n ja l p rzy ję ­
cia i p ro g ram  poibylu k ró la  A m a- 
n u llah a  w  Polsce

NOWY PODATEK OD AUT t VO.
. JAZDÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 19. kw ietnia, (ps) Jak  się 

dow iadujem y mir,, robó t pub!, op raco­
wało p ro jek t nowego pocialKU od sam o­
chodów , k tó ry  w całości byłby p rzezna­
czony na fundusz budow y dróg, X chw ilą 
wpi o w adzenia tego podatku  w szystkie 
inne dotychczasow e podatk i o k ii) id ją c e  
właścicieli sam ochodów , jak kom unalny, 
re jestracy jny ,, rogatkow y, zbytkow y, zo­
stałyby zniesione. Podatek  ten m a p .zy- 
nieść 10 m iljouów  zl. Równocześnie z 
tym  podatkiem  będzie w prow adzony po­
datek  od pojazdów  konnych, których w 
Polsce jes t dw a m iljony. N iezależnie od 
tego min. robót publ. w ystąpi z w nio­
skiem  nałożenia podatku na b e n z n ę  sa­
mochodowy 5 gr. od I 1. W szystkie te 
p ro jek ty  przedstaw ione zostaną Sejmowi.

RR1AND CHORY.
Paryż, 19 kw ie tn ia . (Teł. G. P .) 

W  r ta n ie  zd row ia  B rian d a , k tó ry  
zapad ł na  grypę, n ie  zachodzą ża ­
dne kom plikacje , pom im o, że tem ­
p e ra tu ra  jest dość w ysoka. ' -1 j

LITWIN" ZAWIESILI PISMO 
NIEMIECKIE.

Berlin. 19. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Władze wciskowe -zwia-domiły redak­
cję. „Memelandiśohe Rundschau", że 
nastąpi zawieszenie' wydawnictwa' te­
go dżHtniika bądź też w ysianie na­
czelnego redaktora do obozu konc^n- 
l.raicyjnego. Berlińska p rasa  ogłasza w 
zw iązki z tern protest, grożąc że rząd 
niemiecki po tra fi odpowiedzieć na tg 
prowokację litewską.

SZAJKA AUTOMOBILOWA.
(Do a rtyku łu  n a  str. 7-maj.)

n a i  d " . ®  m h  l a y l j  M M
^Telefonem od nasz 

W arszaw a, 19. kw ietnia, (ps) Zapo­
w iedziana w swoim czasie przez rząd
spraw a podw yższenia ta ry f b olejowych
nie jes t jeszcze zadecydow ana przez ko ­
m itet ekonom iczny Bady min. P ro jek t 
przew iduje podwyżkę tary fy  osobowej
przeciętnie o 20 proc. z tem , że na  m niej­
szych przestrzeniach  podw yżka byłaby 
m niejsza, n a  w iększych większa. W  ko-

ego Łorfr-so indenla.!
m unikacji podm iejskiej m ają  być zacho­
wane dotychczasow e ceny. C zynniki m ia­
roda jne  w strzym ują się z podwyżką z te ­
go względu, że w okresie porzednow ko- 
Vvj'tti jest ona najm nie j w skazana. Poza- 
tem  planow ana jest podw yżka tary fy  to . 
w arow ej, co stoi jednak na  dalszym  pia­
nie i ak tualne  będzie jesicnią hr.

W arszaw a, 19. kw ietnia.
Min. H erm es przew odn. dele:

(Te!. G. P ) j m ieckiej do rokow ań z Polską, pow rócił 
•legacjf nie- z W iednia do Berlina. W  zw iązku z tem

koła niem ieckie przypuszczają, że lo k o ­
w ania polsko-niem ieckie wznowione nę. 
dą w najbhzszycb dniach. W  końcu bież. 
tygodnia m a przybyć do W arszaw y mm. 
Herm es dla kontynuow ania dalszych i oz- 
mów

SYN BI ,ERIOTA CHCE POKONAĆ 
ATLANTYK.

Paryż, 19. kw ietnia. (Tel. G. P.j Jak  
donosi „P etit Jo u rn a l"  syn słynnego lot 
n ika  B leriota zam ierza podjąć jesicnią 
lo t tran sa tlan tyck i na jednopłntow cn o 
m asyw nych skrzydłach, przygotow anym  
do lotów  nadm orskich. Pilotem  będzie 
Bossoutrot.

GOSTEZ 1 L E B M X  ZACZNĄ 
N O W Y  RAID.

Paryż, 19 lew ietnia. (T eł. G. P .) 
L o tn icy  Gostez i L cbrix  przyby li do 
P aryża  i ośw iadczyli p rasie , że nut 
ją  zam ia r rozpocząć now y lof. nad 
Europą.

A W IEC u r a t o w a l i  s w e  z ł o t o .
Moskwa, i9. kw ietnia. (Tel. G. P.) Mo­

skiew ska rad iostac ja  donosi, że do B re­
m y przybył statek z ładunkiem  złota sor 
w jeckiego, przew iezionego w swoim cza­
sie do N. Jo rku , a następnie wystanego 
z pow rotem  do Europy.

D ZIA ŁO  PĘK ŁO , SZEiRZĄC SPU ­
ST O SZ E N IE .

Toruń, 19 k w ie tn ia . (Tel. G. P .) 
D nia  18 bm . o godzinie 15 na po li­
gonie a r ty le ry jsk im  pod T oru n iem  
w czasie ćw iczeń uczestn ików  k u r ­
su d la  podoficerów  p iecho ty  pękło 
działo. D w óch ludzi zoslałcr zabi­
tych, 1 ciężko a  1 lekko ran iony .

NOWY LEKARZ ZDROJOWY W  KRY­
NICY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 19. kw ietnia, (ps) O bowią­

zki lekarza zdrojowego w Krynicy ob ją ł 
świeżo m ianow any na to  stanow isko dr. 
Graba-Łę-cki dotychczasow y asysten t k li­
n ik i ginekologicznej U niw ersytetu W ar­
szawskiego.



Skutki M  skuiamiei reduficji.
N IED O M A G A M  A NASZYCH U R ZĘD Ó W  W Y N IK IE M  N IE D O S T A T E C Z N E J LICZBY  S IŁ  K W A L IF I­

KOW ANYCH. — K ONIECZNOŚĆ REFO RM Y  SYSTEM U BIURO K RA TY CZN EG O .
Lw ów , 20 k w ie tn ia .

P ierw sze la ta  m ontażu naszego 
a p a ra tu  państw ow ego przyn iosły  
p rzerost 'b iu rokracji, najczęściej 
n isko  u k w ałifik o w an e j, p rzerost, 
obciążający  n a d m ie rn ie  budżet 
p iać , a  pod w zględem  w ydajności 
p racy  zupełn ie  n iep ropo rc jona lny  
do iiości za tru d n io n y ch  sił. Aby 
zrozum ieć ów czesną gorączkę, w two 
rżen iu  now ych urzędów  i mo,n- 
slru a ln em  często ro zbudow yw an iu  
is tn ie jących , należy p am iętać , że 
były  lo lata wojenne, gdy z w yda t - 
k am i nie liczono się, la ta  powszech  
nego protckcjonalizm u, gdy d la  
kuzynów  i k u zy n ek  osobistości 
w pływ ow ych  tw orzyło  się posady  
i m nożyło  e ta ty , i w reszcie la ta , w 
k tó ry ch  nasze dośw iadczenie orga­
nizacyjne było znikome

To też m asow a red u k c ja  by ła  
i m u sia ła  być w stępem  do pokojo­
w ej o rg an izac ji p ań stw a . P rzep ro ­
w adzono ją  n ie  zaw sze bezstro n ­
nie, a le  zaw sze pod hasłem  odcią­
żenia S k arb u  państw a i u sp raw n ie ­
n ia  a d m in is tra c ji.

Niestety — zapomniano o. jednam. 
A mianowicie, że redukcja personalna 
tylko wówczas nie odbije się. na spraw ­
ności urzędów, jeśli równocześnie 
z nią dokona się grunfownej jrrzel>u- 
dowy całego systemu biurokratyczne­
go — drogą „tayluryzaoji pracy". Za­
pomniano także o innej sprawie, o 
tam,, że redukcja nie może być dzie­
łom ołówka. Musi liczyć się z życiem.

Stan dzisiejszy — mimo w ciąż zaf 
chowywancigo art. .116 — w  ogólnych 
zarysach nazwać m ożna .ustalonym. 
Nie 1'worzy się atutów,, ale toż nie 
skreśla. I ten. stan właśnie nie jest 
zadawalający.

Redukcja —r jak się okazuje — po- 
zsła zbyt daleko. W mniejszym stop­
niu dotyczy to władz centralnych, 
gdzie utrzymano — poza najwyższym 
sądaw niatw ein,— personal dość licz­
ny, aby mógł wydol,ać oba wiązkom. 
Natomiast władze prowincjonalne cier. 
pią na niedobór pracowników.

Każdy niemal urzędnik mógłby coś 
o tero. opowiedzieć. Każdy obywatel,
,-mający bliższą styczność z urzędami, 
spotkał się z niedomagania,nió\ wynifea- 
jącemi zc zbytniej s-zczupiośo, z. prze­
męczenia perswi-ahi. Są bardzo poważ­
ne instytucje, W których referent. Chcą 
,ćy, alby dział jego pracował sprawnie, 
powiniemby sam roznosić akta, sam 
.powielać, bo funkcjonariusza, którzy 
Wykonywali te obowiązki, zredukowa­
ni zostali dra ostatecznych granic. Są 
urzędy, w  których zaległości rosną 
-z roku na rok, aiby- wreszcie. — jako 
już „nieaktualne" -— spocząć bez za­
łatwienia w registratirrze: Są biura, w 
k tórych podania, wymagające kilku 
minut pracy, załatwia s-ię dopiero p-o 
wielu tygodniach, I w żadnym z tych 
wypadków, lub w prawie żadnym nie 
można winić kogokolwiek o opiesza­
łość.

W  niewielu ty lko urzędach publicz­
nych w prow adzono ostatn ie  zdobycze na 
polu organizacji pracy. Odbywa Się ona 
tuk, jak  przed stu  i dw ustu laty , z tą  
chyba' różnicą, że pióra stalowe zastąpiły  
gęsie. Kto, wyszedłszy z gorącego 'ry tm u  
pracy, lip. naszych instytucyj finanso­
wych lub handlow ych, zechce znaleźć sic 
w atm osferze XIX. w ieku, tell niech od­
wiedzi którykolw iek z sądów. Znajdzie

sędziów żm udnie spisujących ręcznie fo- 
Ijały protokołów  w śród czekających c ie r­
pliwie swej kolejki stron. M aszyna do p i­
sania rzadkością jest w sądach, a maszy­
ny do Uczenia w skarbowości. Nowocze­
sne reg istra to ry  zastępu ją  stare  indeksy 
i olbrzym ie księgi, w k tórych godzinam i 
szuka się potrzebnej pozycji.

Kwalifikacje persoualn często lekce­
waży się. D yrekcja  kolejow a, zgłaszająca 
u władz centralnych konieczność pow ięk­
szenia eta tu  ukw alifikow anych Kotlarzy 
(funkcja — naw iasem  dodam y - -  odpo­
w iedzialna i w ym agająca specjalnego 
przygotow ania), dostaje odpowiedź, że 
w ystarczą... kowale. Człowiek, staw iany 
na  czoło sam orządu, a więc na  stanow i­

sko, gdzie studja prawnicze są koniecz­
nością —  posiada wyszkolenie buchatte- 
ryjne. I oczywiście ten  człowiek p rzy j­
m uje ze swej strony  n a  posady k ierow ni­
cze ludzi podobnych sobie, — miłych 
z w ejrzenia.

Rzeczy te nie są błahe. Dzięki podob­
nym zaniedbaniom, podobnym anaehro. 
nizinom utyka i knieje bieg maszyny 
państwowej. Dzięki nim m oc tru d u  w kia- 
da się w prace n ieproduktyw ne, moc p ie ­
niędzy w yrzuca. Ludność, cierp iąca sku t­
kiem  tych niedom agać, rozgorycza się 
i odstręcza.

Konieczność reform y naszego systemu 
biurokratycznego jest najp iln iejszym  po­
stulatem  chwili.

mmsiir sianieuici n  M i
W arszaw a, 19 . kw ietnia. (Teł. G. P.)

Pan m inister reform roinytoh Stanie­
wicz tpo Lwowie będzie obecny na 
posiedzeniu komisji cęwnjodflwezej w 
sprawie uporządkowania s te ru  praw ­
nego W dziedzinie agrarnej w Wo;. 
kra-kowskiern. łwowskiem, słaresła- 
wowskóem i tarnopolskiem oraz odbę­
dzie konferencje z  prezesami zreorga­

nizowanych oEitatnio okręgowych Urzę 
dów ziemskich Małopolski wschod­
niej, tj. we Lwowie, St nislawowie 
i Tarnopolu. Do W arszawy p. m inister 

wraca w sobotę, 2 1 . bm.
P. m inister wygłosi na  wydziale ro l­

nym  uniw ersytetu  w D ublunach szereg 
wykładów.

i m  irzesitnit n a i na i t t
ZNOWU W BUŁGARJI.
sienie ziemi koło Fiłipopoiu było k a ta ­
strofalne. C entrum  trzęsienia znajdow ało 
się we wsi P aparli. W ieś ta  została zu­
pełnie zniszczona. Tor kolejowy obniżył 
się nn dlngośc 1 km. W  kilku m iejscach 
obniżenie wynosi 2 m etry. Mosty kolejo­
we zupełnie zostały  przesuniętó tak , że 
wstrzymano ruch kolejowy. W  Filipopo- 
lu zginęło 15 osób. Liczba rannych  oce­
n iana  jes t na  70—80 osób.

Bśałogród, 19. kw ietn ia. (Tel. G. P.) 
Z miejscowości Carybrod, P iro t, Kragu- 
jew ac i Negotin donoszą, że odczuto tam  
w strząśnienia podziem ne, k tóre jednak  
żadnych szkód nie wyrządziły.

SPRAWDZAJĄ SIĘ PRZEPOWIEDNIE.
Lwów 20. kwietnia.

P o d a liśm y  w  te leg ram ie  z R zy m u  
3. bm . w iadom ość, że  z n a n y  w łouki u- 
czo n y  prof. Bendandi z Faenzy z ap o ­
w ied z ia ł n a  5. bm . trz ę s ie n ie  z iem i w

OŚRODEK TRZĘSIENIA 
Budapeszt, 19. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Tutejsza 'Stacja sejsmograficzna zano­
towała wczoraj wieczorem o godz. 
20.24 silne trzęsienie ziemi, którego 
ośrodek znajdował się prawdopodobnie 
w odległości około 800 km. przypusz­
czalnie w tej samej miejscowości, 
którą nawiedziło trzęsienie ziemi w 
zeszłą sobotę. W strząsy były tak gwał 
Łowne, że aparat sejsmograficzny zo­
stał uszkodzony.

Bukareszt, 19. kwielj.nia. (Tel. G. .P.) 
Wczoraj o godzinie 21.25 odczuto tu 
nowe trzęsienie ziemi, którego ośrodek 
znajdował się na południe od Buka­
resztu.

Sofja, 19. kwietnia. (Tel. G. P.) W 
rejonie Filipopola miało miejsce gwał­
towne trzęsienie ziemi. Straty są po-
dttfimń haH rti a u r m e .

Sofia, 19. kw ietnia. (Teł. G. P.) T rrę-

K a ź m le r a  z  B e d e m c h

NIEZABITOWSKA
SODALISKA MARIAŃSKA, 

nr. dnia 1. lipca 1834 r., opatrzona św. Saflnamentami. zakończyła 
życie dnia 19-go kwietnia 1928 roku 

EkspoEacja zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 21-go kwietnia 
1928 r. o godzinie 10-ej rano we Lwowie z domu żałoby przy ul. 
Zol,i Chrzanowskiej I. 5 do kościoła św. Marji Magdaleny, skąd po od- 
prawionem nabożeństwie zwłoki odprowadzone będą do rog. Gródeckiej. 

O czem zawiadamiają stroskane

DZIECI, WNUKI I PRAWNUKI. 
Lwów. dnia 19. kwietnia 1928.

Osobne zaw iadom ienia rozsyłane nie będą

WYROBY KOSMETYCZNE
SŁYN EJ FIRMY

ELIZABETH ARDEfl

POLECA

w y łą c z n y  sk ład

A LA V I L L E  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PL MARIACKI 11.

połudn. Europie, a  10. bm. w Meksyku 
i Ameryce południowej. Przepowiednie 
te wywołały tem większe wrażenie, że 
prof Bendandi przewidział także co do 
joty trzęsienie ziemi w Smyrnie.

Obecnie, nb. z przesunięciem o kil­
ka, dni, ziściły się dalsze jego progno­
styki. Trzęsienie ziemi nawiedziło 
Bułgarię i Meksyk, tak jak zapowie­
dział Bendandi.

.------o—
PRZYJAŹŃ POLSKO-WĘGIERSKA.
B udapeszt, 19. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

W  przem ów ieniu w Izbie posłów  min. 
spraw  zagr. VaIlo ośw iadczył: S tosunki 
p rzyjaźni pom iędzy Polską i W ęgram i 
rozw ija ją  się pom yślnie, do czego p rzy ­
czynia ją  się ożywione i serdeczne stosun­
ki pom iędzy społecznym i organizacjam i 
w Polsce i na  W ęgrzech. P ragnę wierzyć, 
m ówił m inister, że przew idziane na  po­
czątek m aja  rokow ania w spraw ie po i. 
sko-węgierskiego trak ta tu  gospodarczego 
doprow adzą ze swej strony  do zacieśnie­
nia ckouom icznych stosunków  p , między 
Polską i W ęgram i

SK U TK I ŚNIEŻYCY I W ICHURY.]
(Telefonem od naszego korespondenta.)!

W arszaw a, 19 k w ie tn ia . (ps)J 
W edle p row izo rycznych  obliczeń 
s tra ty  spow odow ane w sk u tek  z a b u ­
rzeń  a tm o sfery czn y ch  w ub. w to­
rek n a jp o w ażn ie j o db iją  się na  
M in. Poczt. U szkodzenia przew o-, 
dów  telefonicznych  i telegraficz-i 
p ych  spow odują  s tra tę  do pół m i-’ 
l jo n a  złotych. G łow nie szkody zo­
s ta ły  spow odow ane u p ad k am i s lu ­
pów  te legraficznych .

 o-----
FRANCUSKA LOKATA W  BA N ­

KU POLSKIM .
W arszaw a, 19 k w ie tn ia . (Tel. G. 

P .)  W ładze  B anku  Z iem iańsk iego  
i T ow . K red. Z iem skiego z a tw ie r­
d z iły  um ow ę z p a ry sk im  D om em  
B ankow ym  L ouis D reyfus i Sp., 
k tó ry  zobow iąże się u lokow ać w 
B anku  Z iem iań sk im  1 m iljon dola­
rów na przeciąg 24 lat.

 o-----
CZIGZERIM USPOKAJA.

Moskwa, 19 kwietnia.. (Tel. G. P-) 
H-r. Brockdorff-Rantzau ponownie kon 
ferował z Gziezerinem w -sprawie in ­
żynierów niemieckich. Cziczerin zło-, 
żył uspokajające wyjaśnienia, zazna­
czając, iż Niemców tych czeka conaj, 
wyżej kara wydalania z  Sowdepji 

*-*—o------
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Kandydatom do Lltsiaskrej Nagrody Nobla z Żydaozowa
dc wiadomości.

Przestrzegamy czcigodnych — ogólnie znanych a w każdym calu „swoistych" autorów krążącej po powiecie 
żydaczowskim odezwy wyborcze! listy Nr. 13 i ogłoszenia umieszczonego w „Gazecie Porannej" z d. 10/11. b. r. 
Nr. 8408 — kryjących pod maską płaskiego dowcipu kalumnje na pewne osobistości, $k że fakirów sprowa­
dzających grady — znajdzie się w powiecie żydaczowskim więcej, a ci w sposób nagły a niespodziewany spo­
wodować mogą huraganowe (tG ra d c & k c ie  W EV3«.i>(paiSZCZf'‘s i uschną cuchnące „kwiatki kwiatków" w za- 
bagnionyrn ogródku żydaczowskim. Niestety przeciw podobnym klęskom żywiołowym żadne towai zystwo aseku­
racyjne w Polsce me przyjmuje ubezpieczeń. 3364 W yborcy.

i i i  M a  M ii
debatując nid budżetem Sejmy i Senatu.

MÓWIONO O AKUSTYCE SALI SFJMU, 0  URKĘDMKACH i WOŹNYCH SEJMOWYCH, O DIETACH, BUFE­
CIE ETC. — DEBATA NAD BUDŻETEM MIN. ROBÓT PUEL. — LICHWACEN MATERIAŁÓW BUDOWLA­

NYCH. — MIASTA WINNY GROMADZIĆ ZAPASY CEGŁY.
(T elefonem  od n a szeg o  korespondenta).

W arszaw a, 19. kwietnia. (psT Scj- 
jiowa komisja budżetowa podjęła dziś 
obrady. Narazie załatwi 1 . zw. budże- 
ły gospodarcze (Min. robót puol., Min - 
rolnictwa, Min. pracy). _ Budżet Mm. 
•spraw wojsk. zna.jdzuii.-|ic na plon.im 
komisji dopiero z koncern p r z | i e g o  
tygodnia.

Przystąpiono .do wysłuchania. re­
feratu o budżecie Sejmu i Senatu.
■Mówiono przylem o djotach fp s tk io rh , 
o złym bufecie. sejmowyfo, o W alnej 
•akustyce nowej ł^ali. snjrnok«j, o zw tjk
sznniu dotacji i;ija liibljołcko Sejmu, o. 
poprawie bytu • -wtfżnmlr o ay&njgMih i 
•wrzędni-kćw Sejmu itd. Pesęl \Vyi;zy- 1 
kowski proponował zw r^szenio  bu- | 
dżetu wydatków o, ^ 2  ty*. zt., zaś 'Wy­
datków nadzwyczajnych o 030 lys. zL. 
c*> spowodowane jest PMj\ey^szo.nie||i 
poborów urzgfłnikriw i funlrapnariu- 
Hzy. P. Czapiński (PPS.) poruszył, f 
sprawę nieawanKOwania urzędników 
sejmowych od dziewiąci1’ lat, oraz j 
sprawę poprawy poborów wodnych j 
sejmowych. Co do akustyki stwierdził j 
p. Wyrzykowski, że nic możha Kpimć 1 
z Lego po\’*pdu budowniczego, bo to są 
rzeczy nieobliczalne (?).

P. Polakiewicz (Jedynka)^ośwkłd- j 
r*tiiB ^p‘ klub zgodzi się l^ lko  nakpod- 
wyżki, magier: ’ jirtodlnr’ pokryci”  Naezeł 
nik wydziału Min. skarbu O w ifrid  wy 
powiada się przeciwKo wszelkim pod­
wyżkom, któee- obciążyłyby budżet 
Sejmu i Senatu o 31 pre P. Korawly 
(ZLN.) zgadza się na  wniosek referen­
ta. P. K rzyżanow ski' godzi się z refe­
rentem, że Jjety posłów powinny być 
uregulowane podobnie jak panory u- 
rzędnicze.

(Poseł Dąbski (Str. Chłopskie) zwra 
ca uwagę, że należy budżet parla­
mentu traktować ostrożnie, licząc się 
ze stanowiskiem prasy. Jesf dużo lu­
dzi w Polsoe, którzy dążą do tego, aże­
by szanowną instytucję, jaką jest Sejm 
poniżyć.

Poseł Sanojca odpowiadał przed­
stawicielom ^PS. i Str. chłopskiego 
stwierdzając, że oni właśnie robią, kwe 
stję polityczną. Wnioski te noszą cha­
rakter licytowania się. ,Panowie sami 
uchwalacie demagogię, a drugim ją 
zarzucacie. W sprawie djet referent nie 
potrzebnie okazał się wstydliwym, a l­
bowiem podwyższenie djet musi 
przyjść razem z podwyższeniem piać 
urzędniczych z powodu drożyzny".

Poseł Cze-twerlyński (ZLN.) stw ier­
dza, że -posłowie, którzy wyjeżdżają na 
konferencje międzynarodowe, z braku 
funduszów nie mogą tam należycie rę

prezentować swego narodu. Oszczęd­
ności są rzeczą pożądaną, ale budżet 
nie uwzględnia potrzeb parlam entu i 
dlatego ZLN. z czystem snm.eniem gło 
stiwać będzie za wnioskiem referenta.

P Rataj proponował, ażMow głoso-

POLSKiE REMINISCENCJE HfKPEN.
BURG4.

(Telefonem od naszego korcsponderlta1!)] 
W arszaw a 19. kWictnia. |p sł’ 7. okazji 

m iędzynar. kongresu aulorskingp w Ber­
linie, H indenburg podejm ow ał ucfąsln i- 
ków  kongresu z przedstaw ionym  m u p. 
Stefanem  Krzywoszewskim. Prezydent 
w dał się w lozm owe, inform ując s i/< 4U - 
n iw ersylet w arszaw ski, pof-zem w spom i­
na} swój pobyt w  Polser, polow anie w 
puszczy B iałow ieskiej, mówił o żubrach, 
dopytyw ał o stan  puszczy i zwieprostan. 
P rasa  stołeczna przypom ina, że. w łaśnie 
za czasów  okupacji H ipdenburga pusz­
cza Białowieska została niem al doszczęt­
nie zru jnow ana.

BANDYCI ZAMORDOWALI 4 KUPCÓW.
Brześć n. Bngicm, 19. kw ietnia. Tel. 

G. P.) W czoraj wieczorem na szosie m ię­
dzy K obryniem  a W łodaw ą nieznani 
sprawcy dokonali zbrojnego napadu na 
przejeżdżających bryczką k iŁ có®  za­
strzelili 4 podróżnych i po o tira ho w ar i u 
ich zbiegli.

 o-----
FEDEHAL RES. J9ANK PODWYŻSZA 

STOPĘ DYSKONTOWĄ?
N. Jork, 19. kwietnia. (Teł. G. P .) 

Członkowie Federal Reserve Banku 
w N. Jorku obradowali wczoraj. W 0- 
bradach wziął udział sełkr. skarbu 
Mellon. W kołach giełdowych sądzą, 
że obrady dotyczyły podwyższenia 
stopy dyskontowej.

 O ■ .j;..

wanie nad wnioskami odbyć dopiero 
w piątek, tymczasem stronni dwa będą 
mogły się rozejrzeć w poruszonych 
kwestiach.

Przystąpiono do budżetu Min. robót 
publicznych. Zabrał srłós M*n. Mora-

1 h  ADA IN STY TU TU  E K 3PO R - 
j TO W EG O .
I W arszaw a, 19 k w ie tn ia . (Tol. 
j G. P .) D n ia  19 bm . odbyło się p ie r- 
| . w /ze  posiedzenie R ady  P aństw . 

In s ty tu tu  Eksportow ego. Z agaił je 
p m iu is ie r  K w iatkow ski p rzem ó­
w ieniem . Do P rezy d ju m  Rad}7 zo­
stali w y b ran i na  przew odniczącego 
J a n  Zaigłefiiczny, n a  w iceprzew . M. 
Szydłow ski i J . Goś cieki.

WYLEWY NA SYBERII 
Moskwa, 19. kwiefnia. (Tel. G. P 

Rzeki w okolicy, Ałtaju na skutek top­
nienia śniegu silnie wylały. Kilkadzie 
siat wsi znajduje się poa wodą.

WIELKI POŻAR ZNISZC.NYŁ MIASTO 
JAPOŃSKIE.

Tokio, 19. kwietnia. (Tel. G. P.) W 
Ili ro saki' wybuchł olbrzymi pażar, kip 
ry błyskawicznie rozszerzywszy się. 
strawił większą część miasta. Prze­
szło 1000 domów i zabudować padło 
pastwą płomieni, w tern 4 wielkie 

/gmachy szkolne, 2 banki i kilka szpi­
tali. Pożar zdołano ograniczyć, ratując 
kilka dzielnic.

 o-----
WYSYŁKA WOJSK JAPOŃSKICH.

T okio , 19. kwietnia. (Tel. G. P.) Ze 
względu na krytyczne położenie w Chi 
nach, gabinet japoński zarządził na­
tychmiastowe wysłanie 10 tys, korpu­
su da Czi ag-Tau,

czewski. Budżet wynosi 134 milionów
( z dodatkiem, budżetu inwestycyjnego
213 miljonów). Jeżeli do tego doliczy 
si’ą nadzwyczajne wydatki, okaże sio 
podwyżka o 109 prc. Główną część 
przemówienia Minister poświęcił 
lichwie maierialów budowlanych, któ­
ra przekreśla nietylko budżet tego Min. 
ale powoduje droży*®? mieszkań w 
państwie. Aby zapobiec tej ciągłej 
drożyźnie cegły, Bank Gospodarstwa 
Kraj. przeznaczył kredyt za małym 
procentem dla tych cegielń, które bę­
dą sprzedawać cegły po cenie ko­
sztów z doliczeniem 20—25 pic. zy­
sku. Min. poradziła większym mia­
stom, ażeby zrobiły zapasy cegieł, 
względnie ażeby zbudowały lub za­
kupiły wiasne cegielnie. Gen cementu, 
znajdującego się w rękach kartelu, on- 
niżyć niemożna, jak tylko drogą zbudo 
w ania cementowni państwowej. W 
tym albo w przyszłym roku rząd przy 
stąpi do budowania takiej cementowni. 
Co do kamienia budowlnnego, to ka ■ 
mieniołomy na Wołyniu i w Górach 
Świętokrzyskich nie mogą pokryć za­
potrzebowania. Konieczne jest zwięk­
szenie produkcji orzy równoczesnym 
powstrzymywaniu śrubowania cen ka­
mienia.

Pod koniec wywodów poruszył p.
luster kwestję odbudowy kraju, Min. 

skąrbu rozumiejąc pilne potrzeby tej 
dziadziny, zwróciło Min. robót- publ. 
cały dług zadągnięty za poprzednich 
rządów z wpływów daniny laaowej i  
oddało 11 i pół miljone zk. Tegoroczna 
danina przyniosła 9 i  pół mil;, zł. 
Wszystkie te wpływy przeznaczono na 
odbudowę mieszkań dla mieszkańców 
w 6 woj. kresowych, którzy żyją. do­
tąd w ziemiankach. Dzięki temu 20. 
ty a. rodzin znalazło pomieszczenie w 
mieszkaniach. Należy jeszcze 40 tys. 
rodzin przenieść do mieszkań. Dopóki 
ziemianki nie znikną,. Min. wydał roz 
raz, ażeby wszelkie roboty i  dobudo­
wa wszystkich gmachów pubhcnaych 
została wstrzymana. Odbudowa miast 

j odbywa się na podstawie ustawy o od­
budowaniu miast, podatku lokator­
skiego i subwencji skarbowej.

Po przemńówieniu Ministra przy­
szedł do głosu sprawozdawca budżetu 
n. Chądzyński.

N A D E S Ł A N E .

OSTRZEŻENIE.
• Z końcem lutego br. cierpiąc :na do­

tkliwy boi zębów zwróciłam się do p. Mau­
rycego Fleischera, technika dentystycz­
nego przy ul. Gródeckiej 72. Ten dora­
dził mi usunięcie 2 zębów, a wyrwanie, 
tychże nastąpiło w ten sposób, że złamał 
oba zęby. Następnie bez poprzedniego le­
czenia zaplombował mi 2 zęby w ciągu, 
kilku m inut, a  skutek by! ten, że nastą­
piło ropienie wewnątrzne, tak, że m usia­
łam udać się do chirurga, który orzekł, tże 
g ro m  m i zakażenie krwi.

Chcąc tamę położyć tej fuszerce, ostrze­
gam P. T. Publiczność przed tyan nie- 
ukwaliiikowanym technikiem dentystycz­
nym, już osławionym w ostatnich czasach 
w gazetach. 3319

Marja Sobotowa m. p.
Wc Lwowie, ul. Wolność 6*

P. Strzelecki wkrótce ustępuje?
BYŁ NA AUDIENCJI U MIN. SIŁADKOWSKITCG. —  PRZED WAKACJA- 
511 NIE NALEŻY SIĘ SPODZIEWAĆ "MIAN W KIEROWNICTWIE M.

LWOWA,
(Telefonem od naszego korespondenta.))

W a r o w a , 19. kr/iM-iia. (p.s; Bawi j' p:e jest zgodne z rzeczywistością.
w WarFzawicfi&wrafeairz rzTdlr mias.nl ) Uślmpieaia p. Btoeltfcktógó nie należy 
•Lwowa, p. Strzelecki, Wfejy był i ńe sąi.oiWewać ■wi",reś'jłiej, jak przed
jęty przez mi metru s-praw wewn. ge;i. ! uregulowaniem usfeswodawslwa aam-o- 
SirftStki/węfJiegn. W zwrtaiiu z tą i;iu- | rządowego, co — wod/o-za-pewilień kół 
rljoncją vr tut. kolach po]ityęlz,;iy'hl'i u* j rA a^w ycli — ma nastąpić- w n||J#ltj- 
'rzyinywann, że p. Strzelecki- m iał j kim okfc&ie. W ka.żjlyui razio przed 
złożyć irrośbę o ałpofnlenie go z® sta- 
uGwiSisa • j in o  vfałiśgo we Lwowie.
Stwierdzić n-aJeży na podstawie wiery- 
godnycli fń^orńiircyj, żc R> n i e f a r t  •

wafeacjasni nie należy łiczyć na  żadne 
s r a a y  w życiu eamcrzą&cwem miasta 
Lwowa.
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej.

Przedłożenie budżetowe
i wielomiljonowa pużyeiki uchwalono bez dyskusji.

PROWIZGFJUM BUDŻETOWE NA KWIECIEŃ I MAJ. — ILE GMINA PGZYuZA, A ILE DOATAJL W GOtOW-
UE. — DALSZY MIESIĄC PRÓBNY DLA FIN. — ZMIANY W KOMSKACIL

szjczegółnyidh kom isji. W myśl tych 
wniosków w  skład komisji budżetowej 
weszli w miejsce r. BEuMewiiwi prof. 
Chyliński, w  miejsce prof. Stefki prof. 
Zakrzewski. Do komisji opieki sp.ołccz- 
nej w miejsce r. TęczaTowrkiego prof. 
Zakrzewski, do komisji oświatowej w  
miejsce prof. Zakrzewskiego prof.

Lwów, 20. kwietnia.
(jp.) Wczorajsze posiedzenie Rady 

Przybocznej .według wozelkich znaków 
harometrycznych zapowiadało się na 
burze i gromy. Tymczasem, podobnie 
jak w przepowiedniach meteorologicz­
nych prognoza okazał,a się fałszywa, a 
całe zgromadżenic przeszło g.iaazauiko, 
radcy jak haranki-Jtichwalali, z łagodną 
miną. wszystkie przedłożenia budżeto­
wo i inne. Niemniaj spokojnie wbrew 

■ przewidywaniu, zachowali się p ieka­
rze, którzy szczelnie obsadzili galerie.
, Obrady rozpoczęły się od referatu 
dra Brzeskiego, ldóry pogtawił wniosek 
na  uchwalenie prowizorium nnozeto- 
we na miesiące kwiecień i maj. Refu- 
rctrf^i.znac-zył, żo potrzeba tej uc-hwa- 
iy pochodzi stąd, iż obrady nad budże 
tern zwyczajnym i. nadzwyczajnym na 
rok budżetowy 1928/29 nie zostały u- 
bońc^aue, zaś przysługujące w  takim 
wypadku prawo korzysta ma z uchwał 
budżetowych na rok poprzedni nic 
może być zastosowane, ponieważ staw­
ki tbjju budżetu są n a  obecnie przewi­
dziane wydatki niewy .iprcsającs. Na 
stępme referent postawił wniosek na. 
ustalenie -prowizcrjuim budżetowego 
na kwiecień w  wyeok. 1,790.239 zł,, 
za£ na miesiąc maj w r  y, oktści 
1,872.817 zł., co bez dyskusji zostało 
zatwierdzone.

R. Juecykiewioz referował sprawę 
zaciągnięcia pof.ycsski na cele in^e- 
atycyjme. Pożyczka ta  płynie z  trzech 
źródeł, a to z Komitetu rozbudowy 

500.000 zł., z Banku Rolnego 100.000 
zł., z Banku Gosp. Kraj 11.962.798 zł.

P rz j pożyczce z B G. K. należy 
zaznaczyć, że gmina otrzyma efekty­
wnie 11,962.798 zł., m usi zaś zaciąg­
nąć pożcczkę na .15,000.000 zł.

Przedłożenie to zostało uchwalone 
bez dyskusji i bez opozycji z  jakiej­
kolwiek strony.

Następnie załatwiono szereg drugich 
uchwał, poczom r. Ghrystowski refero­
wał sprawę przedłużenia na dalszy 1 
miesiąc próbny aniżomegc podfliku wi­
dowiskowego od przedstawień kinema­
tograficznych. Zniżkę tę zatwierdzono 
według stawek z poprzedniego mie­
siąca.

W myśl wniosku r. Schmoraka u- 
chwalono pobór dodatku gminnego do 
państwowego podatku grantowego po­
zostawić w tej samej wysokości co w 
rofcn poprzednim, to jtsŁ 135 procent. 
Dochód z tego podatku obliczono na 
22.790 zł.

Profesor Z a b ia w d a  przedłożył im. 
Komisji matki zmiany w składzie po- ]

łOMISJA TARGÓW WfGHODN.
Simko, do Komisji matki w miejsce 
sen. Thulliego p. Madura,

Natocniec na ""niosek red. Laskow- 
ruckiegL do Komitj. Targów Wsuhud- 
uich wyihrano dyr. Rozwadowskiego, 
prof. 2,aarzew£;hiego, pr. Litwmowicza, 
dra Schmoraka, r. Zajączkowskiego i 
Tęczatowskieąo,

Kowal-tekarzem.
Berlin, w kwietniu.

I®,. PrI&d łmolskim sądem ław ni­
czym su w a ł pewien osobnik, podający 
się*a. lekarza dr, von Bolltera. .ta i 
się okazało, rzekomy „doktór" jest z 
zawodu kowalem, nazyw a się Albeft 
Rohn, a t,sztuki lekarskiej" nauczył 
.iie podczas pracy w  wojskowym laza­
recie końskim. Wówczas to postanowił 
nabytą tu wiedzę wyzyskać dla celów 
uzdrawiania ludzi i rozpoczął z  powo­
dzeniem praktykę lekarską.

Oszusta skazano na 3 miesiąca 
więzienia.

Cl id m  „H U R A G A N ' ? !!
Strajk piekarski nie został

d o ty c h c za s  z a ż e g n a n y ,
PO DŁUGO^WAŁEJ KONFERENGJT W WGJEWÓDZT 7IE PIEKARŹE 
ZGODZILI SIĘ NA USTĘPSTWA, LECZ KOMISJA CENNIKOWA NIE ZO- 
STAŁA ZWOŁANA DLA ZAŁATWIANIA OSTATECZNEGO SPRAWY. — 

PIEKARZE POSTANOWILI WSTRZYMAŁ SIĘ OD WYPIEKU.
Lwów, 20. kwietnia, 

(jp.) W czoraj'odbyła się o godz. 
w południe w  Województwie konfe­
rencja naez. W ydziału nadr. Maszkow 
sldego z delegatami piekarzy, której 
zadaniem było stworzenie pMfcTiay 
porozumienia między producentami a 
Magistratem.

Piekarze sprecyzowali swoje żąda­
nia- w fen sposób, domagąjj się ti- 
stalenia ceny chleba żytniego na 75 
groscy w  piekarni, za4 na 77 groszy 
w detailn, a pszenno żytniego n a  85 
i 87 gr. Wobec dotychczasowej cPipy,: 
chleba żytniego 83, wsgl. 65 gr., zaś

Po 2 ¥ pół-godzinnycli pertraktacjach 
udało się nadr. Maszkowskiemu skło­
n y  piekarzy do znaoznd] modytikacii 
swych żądań tak, żc według uznania 
nadr. Maszkowskiego została sprawa 
przygotowana dla zwołania komisji 
cennikowej i nawiązania bezpośred­
nich rokowań.

W dniu wczorajszym jednak ko­
misja ta nia została zwołana, zaś pie­
karze po stanowili podtrzymać swoje 
uchwały, co dc strajku i  zaprzestać 
i zaprzestać wypieku chleba aż do za 
łatwienia sprawy.

O ile zatem aprowizacja miejska
pszenno żytnięgori 72. wzyl. 74 gr. prd- | nie rzuci na rynek czte, okrętnei ilości
wyżka byłaby bardzo zn aczna, Ko wy j dostarczanego przez nią dotycnczas
nosiłaby przy c-hlebie żytnim 12 gr., [ pieczywa, to Lwów bodzie dziś ode u
przy pszenno-źytnim 13 gr. na kg. I wał dotkliwy brak chleba.

l ffl.
CZWARTKOWI DESPERACI: KUPIEC I BEZROBOTNA MODNIARKA.

f-
Lwów, 20. fuvic.Łjfcu.

-) W e Lwowie sam obójstw a nasię 
pu.ją serjam i przew ażnie po dwa. P rzed­
w czoraj w ydarzyły siej, dwa w ypadki, a 
w czoraj znow u Pogotow ie ratunkow e in ­
terw eniow ało w dw u w ypadkach.

O godz. 8 rano, zam. przy  ul. Łazien­
nej 8 ., kupiec B ernard  (jrengieł, targnął 
sic na życie przez zażycie jo d y n s . Pogo­
tow ie ratunkow e po udzieleniu nut pier­
wszej pomocy, odwiozło go do szpdala 
powszechnego. Przyczyną zam achu sa­

mobójczego były niepow odzenia h a n ­
dlowe.

Drugi w ypadek w ydarzył się przy uł. 
W yspiańskiego 15., gdzie z I. p. skoczyła 
n a  b ruk  w  zam iarze sam obójczym  22- 
letiiia Sala W cłz, z zaw odu moclniarka, 

j ostatn io  bez zajęcia. B rak pracy i zw ią­
zane z tem  n iedostatk i pchnęły m łodą 
dziewczynę w objęcia śm ierci. Despcrat- 
ka  odniosła bardzo ciężkie kontuzje  na 
całem  ciele i w groźnym  stanie odw ie­
ziono ją do szpitala powszechnego.

Sud, Sci;;!Eke, Lampika I Spka
SZEŚOIOGŁOWA BANDA ZŁOD/TEISKA PRZED SĄDEM. —  SZOFER 
WSPÓLNIKIEM PRZY KRADZIEŻY. — SKRADZIONE KOŁDRY. — LAM- 
PTKA STRZELAŁ DO ŻONY, A PODGÓRSKI „PRZEBIŁ NGŻF3H KICZMĘ.

Lwów, 20. kwrelntia. 
iC-r--) Przed senatem III (pirzew. radca

dzione kołdry nastęnnie przewiózł do 
kryjówki. SclrpWke na rozprawie tłu-

Zawistowski), odpowiadała wczoraj i m arzył się, żc został przez Suda wy-
ssujka złudzie : łożona z  sześciu osób,
oskarżona o- c;j.i'y szereg . kradzjęzy. 
Glównvm oskarżonym jest kilkakrot­
nie k-arany (gaikr.adzisjżc S*yniooi Sud, 
kfóry w kiyietniu u.b. roku wlaiha']' się 
do składu i| i k i  przy ul. Ka-
zimiorzo-wskiej, gdzie skradł 20 kołder,

najęty i nfb wiedaiał zupełnło, że koł- 
4iry, Icibirc naslępiric wiózł, pochodzą, 
z kradzieży. Obrona ta. jednak w  świc- 

| t !  dochodzeń została zibka, j gdyż 
sfwićrdzono, żc Sohtpiłko przez dłuższy 

czekał hĄBup,’.-a, 'Justępnie sarybko 
wyruasył, mając przez cały czas wóz

wartości ponad 1.000 zł. W kradzioży t nieotswiedciEiy,
"ęj, brał również udział n n f n  Mozcs Pozatem zasiadł na ławie osfcarżo- 
Schpilhe, który d fflia tS p ł auto i a y a -  I jiy.; 1 Pirtr Lampika oskarżony o usi-

łowane włamanie do składu uiorań 
Ghaiima Borucha przy ul. Kazimier 
rzowdkietj. gdzie 'Zdo.fał p i  dob ić  
otwór w ścianie, ale zasaf w  porę 
arzytirzyroainy przez cSwóch wywiadów 
ców pól-jcyjaiych. StaiwiaJ on im opór 
i 'czynnie ich znieważył. Prócz tego 
akt oskarżenia zarzucał mu, że w 
ilótm  •£ żoną dwukrotnie do niej strze­
lał na t ł-cr-rocie bez skutku.

Wreszcie odpowiadali Kaz. Kos tar­
ka, oskarżony o szereg kradzieży, Jó­
zef F©d rfn&Li o przebicie nożem Aato- 
niego Kiuzs^,, oraz K^zdmierz Popie­
lowski. Po przeiprowadzonoj rozprawie 
zapadł wyiokj skazujący Suda na 6 
mies. c. więzienia, Schpilkego n.a 5 
mies„ Lampiikę na. 5 m iea  i Kosterkę 
na G mies. — Podgórskiego trybunał 
uw olnił, nit dawszy wiary j-eznsmom 
Kiczmy, który prawdopodobnie sam 
się zranił. Popielowskiego sprawę wy­
łączono, albowiem trybunalł postano­
w ił poddać go badaniu psychiatrycz­
nemu. Osk. prok. Nowacki, bronili 
Scfepiikego adw, dr. Kibitz i -jampikę 
d^. Szymon Weiss. Innii oskarżeni sta­
nęli bez obrońców. .

Zjazd dyrektorów s*kóF 
iiandlowyth,

Lwów, 20. kw ietnia.
O negdaj odbył się we Lwowie zjazd 

dyrektorów  szkół handlow ych z woj. 
krakow skiego, lwowskiego, stanisław ow ­
skiego i tarnopolskiego. Przew odniczył p. 
ku ra to r I. Pytlakow ski. W  zjeździe ucze­
stniczyło około 50 dyrektorów  rożnych ' 
typów  szkół handlow ych. O brady i dy ­
skusje toczyły się nad  refera tam i, k tó re  
wygłosili pp. dr., K. Petyniak-Sanocki o 
organizacji szkolnictw a handlow ego, dr. 
F. T om anek o znaczeniu pom ocy szkol- 
nycn i ay r. K apuściński o wychowawczej 
działalności. Uczestnicy zjazdu ywiedzilr 
urządzenia lw ow skich szkół handlow ych, 
a  m ianow icie Państw ow ej Szkoły Eko no­
m iczno-H andlow ej oraz Lwowskiej Soko­
ły H andlow ej T. S. H., a  ponadto  L i ty ­
tu ł K artograficzny im. d ra  E. Romera.

Zjazd dyrektorów
W ydziałów  kontroli dochodów pol­

skich D3Tckcji kolejow ych.
Lwów, 20. kwietnia.

W  d n ia c h  18 i 19 bm . odby ł się. 
w  sali k o n fe ren cy jn e j D yrekcji k o ­
lei p ań slw . we Lw ow ie ogólny 
Z jazd  dyrek torów ' w ydziałów  k o n ­
tro li dochodów  w szystk ich  polskich  
d y rek c ji kolejow ych. Z eb ran y ch  
po w ita ł w  nieobecności p rezesa,’ 
w icep n  Sw aloń , poczem  oddał k ie ­
row nictw o ob rad  dyr. w ydzia łu  
S y f. k rak o w sk ie j d r . K rzyszLatowi- 
czowi. P rzedm io tem  o b rad  by łv  
sp raw y  u lepszen ia  rachunkow ości 
z uw zględn ien iem  zm ian  re g u la m i­
nu  d la  w ydziałów  k on tro li docho­
dów'. D ziś 20 bm . w yjm dżjtjaj u -  
czestnicy Z jazd u  do Skolego celem 
zw iedzen ia  Z ak ład u  przem ysłow ego 
br. G roed'ów .

spoiicmora nienoszozsKi
B iałystok, 19. kw ietnia. /Tol. G. P.) 

Zdarzył się tu  w ypadek zniew ażenia tru-, 
pa. W ierzyciel zm arłego onegdaj C hajm a 
Sacylera przybył dó m ieszkania, w któ- 
rem  znajdow ał się jeszcze zm arły i za­
żądał od spadkobierców  zapłacenia 
przedw ojennego długu rb. 250. Kiedy ci 
odpowiedzieli, że u regulują tę należność 
po upływie 7-dniowego okresu żałoby o . 
bow iązującej u żydów , wierzyciel, nb. 
spokrew niony ze zm arłym , uderzy ł n ie­
boszczyka lichl irrcrn  w głów" i dw u- 
k ro łn ie  spoliezkow ał zwłoki.



Nr. 8477 „G-AZETA PORANNA" z dnia 21. kwietnia 1928. Sfcr. 5

S& inochód w ysokiej klasy* pod każdym  w zglidero.
Jedypie tylko zmniejszone wymiary umożli­
wiły obniżenie ceny i kosztów eksploatacji.

T płko w  sam ochodach o w iele  
droższych znajdziecie te  za lety ,, 

które posiada Chevrolet i dlatego  
należy  on do kategorji w ozów  w y ­
sokie, klasy, różniąc się  od nich  
jedynie ceną i niskim kosztem  utrzy­
mania.
, Motor Chevrolet'a, daleko sil­

niejszy niż m otory innych aut w  
tej samej cenie, zaopatrzony został 
w  filtr do oliw y i powietrza.

Koroserja - podobnie jak w  w ie­
ki najdroższych sam ochodach - 
została zbudow ana przez Fishera.

M echanizm kierow niczy skonstru­
ow any został w ten sam sposób jak 
te, które trzymają ciężkie luksusow e

auta na najostrzejszych wirażach.
Przekładnia jest dokładnie tego  

sam ego typu, co w e wielkich sa ­
mochodach o ogromne, site motoru.

C hevrolet posiada rów nież w sk aź­
nik do benzyny, skrzydła wygięte  
typu  europejskiego, piękne kolo­
ry karoserii, pokrytej lakierem  Du- 
co, klucz do zam ykania m otoru i 
Kierownicy, przednie i tylne światła  
typu torpedo.

zbudowano dotychczas sa ­
m ochodu, któryby kosztow ał tak  
niew iele, a ./yp osażon y  był na wzór 
najdroższych aut.

Prosim y obejrzeć samochód Chev- 
rolet i przejechać się  nim na próbę.

C H E V R O L E T
FABRYK A7 GENERAL MOTORS

U pow ażnione zastęp stw o G eneral-M olorsj Skład  autom onili, A ltschtiler i S-ka  
Lw ów . W ałow a 11 A .. Adres, telear.: A lt ct i i !er, W ałow a. T elefon  Nr. .3086.

ściągnął trupowi buty i utopił go w rzece.
PODEJRZcNiE PADA NA MATKĘ OFIARY I JEJ KOCHANKA. — „NAOCSNY" ŚW iaDE* ZbRODNI WIKŁA 
SIĘ W ZEZNANIACH. — OŁYNYCIA WSKAZUJE WIAŚOIWEGO MORDERCĘ. — Z OBI WY PRZED KONFI­

DENTEM POLICJI. — RZEKOMO PIŁ WODĘ Z RZEKI, W KTÓREJ UKRYŁ TR U PA .
Lwów, 20. kwietnia.

(—) Dnia 22. lwio pada 1926 roku 
mieszkańcy wsi Teraiatyska. w pow. 
rawskim zostali zaalarm owani sensa­
cyjną. wieścią, o znalezieniu w rzeczce 
ptzeplywojituej przez wieś Sołkija, 
zwłok ńTTOdziestiKilK U' tnie«o Iwana 
Melnyka, syna wdowy Feśki Meinyko- 
wc‘j. Na zwłokach tych Trpbsfrzężrmo 
rany na (powie i szyji. Mclny’k.a'¥ź\i- 
kaino przedtem bezskutecznie przez 
kilkanaście dni, sądząc, że gdzieś wy,- i 
jechał. Ostatni raz widziano go wio- j 
czorem 8. listopada, a od tego czasu 
wszelki ślad za nim zaginął.

Po tern strasznem odkryciu roze­
szły się wcij wsi wemjn, że ohydnego 
tego morderstwa dokonała matka ofia­
ry Feśika wespół z Iwanem i Pawłam 
Oata-łami, z których Iwan pozostawał 
z mą. w bliższych stosunkach, i miał 
nawet zamiar z nią się ożenić, dżemu 
Iwan Melnyk się sprzęci w ia t.. W ersie 
te nabrałypSton prawdopodobieństwa, 
gdy zgłosił się w policję świadek, Au- 
gust Majcher, który zeznał, żc był 

naoc^iym twiadkiem mordu 
i podał sjczewóły zbrodni rzekomo 
przez Feśkę T.Ialnyk i obu Ostapów 
popsj lienej. Whbec.logo tró:kę tę ar es z 
towanc i przćj? ofm miesięcy Ledaiała 
ona w w ięzieniu .ś! ode zora. W toku ' 
iledztwo. jednak p o ję ły  na- jaw w y­
chodzić aprzecaności w zeznaniach 
klasycznego świadka. Zwłaszcza przy

wizji, lblfeTuej - d i m i l t t o i . n i e  /Anianial on 
szczegóły-Mzez-imii. Wobeottągo lwi er- 
dzenii;i'*jegIp- poczęty budzić -wnylipliwfaji 
ści, aż wreszcie okazało eiejjfg  9  

u w ięz ie n i są  n ie r in n i .
W międzyczas i o (7. maija. ub. r.). 

zgłosił się u  władz Wasyl O lym yeia z 
Teni-aitysk i doniósł, żo 20-letni W asy l 
P roć , m ieszkatniec te j w s i je s t sp raw cą  
lego m ordu i "Sam jemu się prżbznał do 
czynu, przyczcm dodał, że Proc- po 
m o rd erstw ie  z d ją ł d en a to w i z  nóg b u ­
d k i  i  sp rz e d a ł je  w  R aw ie  R usk iej 
-o Z y}

tc sensacyjne zeznania. Mianowicie oka­
zało się, że w ieczorem  8 . listopada za­
m ordow any przebyw ał w tow arzystw ie 

I parobczaków , a m, in. W asyla Procia na 
placu w pobliżu  Czytelni. Gdy już wszy­
scy się rozchodzili, Proć zatrzym a! Mel­
nyka, a oświadczywszy, że m a m u e'óś do 
pow iedzenia, udał się z n im  w kierunku  
dom u. Po drodze

żelazną laską 
zaopatrzoną w gałkę ołow ianą uderzył 
go po głowie, k ilkakro tn ie  tak , iż len po­
niósł śm ierć na  m lejscn, poczem zwłoki 
ofiary  zaniósł do rzeki.t

W asyl Proć by i nałogowym złodzie­
jem  w iejskim  i zi.any był policji jak  rów 
nież wszystkim  mieszkańcom z upraw ia­
n ia  tego rzem  osła, k tóre w jego iodzin ie  
było dziedziczne. O spraw kach jego do­
skonale był poinform ow any McluyK, k tó ­
ry  żył z nim  w przyjaźni. Równocześnie 
Melnyk pozostaw ał w dobrych stosun­
kach z Iw anem  Ostapem, k tó ry  — wedle 
P rocia  — był konfidentem  m iejscowej 
policji. Z obaw y więc, by Melnyk Osta- 
powi nic doniósł o Dego kradzieżach, 
Proć postanow ił go zgładzić. Arcsztowa 
ny stanowczo wszystkiem u zaprzeczał, 
tw ierdząc, że krytycznego wieczora od­
prow adził M elnyka do domu i więcej* go 
nic widział.

W czoraj stanął on jako  oskarżony o 
skrytoLójcze m orderstw o 

przed sądem przysięgłych. Rozprawie 
przew odniczy r. Antoniewicz, osjjłilża 
p rok. Bizup, broni adw. dr. Hankiewicz, 
stronę poszkodow aną zastępuje adw. dr. 
Szewczak. Oskarżony' stanowczo w ypiera 
się zarzucanego mu czynu i na dowód 
swego alibi pow ołuje się na świadków. 
M. in. charak terystyczne było zapytanie 
obrońcy jego skierow ane doń: ,,Czy oska­
rżony korzystał z wody w tein miejscu, 
gdzie znaleziono zwłoki M elnyka? — 
O skarżony stw ierdził, że stale rodzina ty l­
ko w tern m iejscu wodę brała. Obroiica 
wyciąga, z tego w niosek, żc gdyby oska­
rżony popełnił m orderstw o i wiedział, że 
w tem  m iejscu w rzece leżą zwłoki w roz 
kładzie, nic piłby te j wody, ani też nie 
pozwoliłby rodzinie na używ anie jej.

Następnie przesłuchano kilku  św iad­
ków. poczem rozpraw ę przerw ano.

Msrdercy unnewgcy 
ujęci.

Lwów, 20. kw ietnia.
(—) W  związku z w iadomością za- 

| m ieszczoną onegdaj w naszein piśmie
0 m orderstw ie rabunkow em  popełnionem  
na osobie Tekli 2uraw icckiej w Uhnowie, 
pow. Rawa Ruska, dowiadujem y' się. że 
w ładze policyjne wyśledziły' sprawców  
tego m orderstw a, a to A ndrzeja Długosza
1 M ichała K rzaczkowskicgo, których are­
sztowano i odstawiono do sądu.

wojowniczy handhrz
OWOCÓW.

Leżąe na ziemi, b ron ił p raw a postoju.
Lwów, 20. K w i e t n i a .

(—) Przed k ilku  dniam i w Rynku po­
w stała w ielka aw antura , k tórą wywołał 
uliczny hand larz  owoców Izak  Reitcr. Co 
do tych hand larzy  istn ieją przepisy m a­
gistrackie, że wolno im się zatrzym yw ać 
w jednem  miejscu najw yżej 15 m inut, po 
zatem  m ają  objeżdżać nlice miasta.

11. bm. do stojącego przeszło pół go­
dziny na jednem  m iejscu w Rynku I-ei- 
te ra  p rzystąp ił w ywiadowca policji i 
zwróciwszy uwagę na  przekroczenie prze 
pisów, polecił mu odjechać. Reitęr nie 
usłuchał wezwania wywiadowcy i w siezął 
z nim  aw anturę, przyczcm rzucił się na 
ziemię, a gdy powstało już zbiegowisko 
podniósł się i wszczął bójkę z w yw ia­
dowcą, Dopiero przy pomocy kilku przy­
byłych posterunkow ych sprowadzono go 
do kom isarja lu .

W czoraj odpow iadał on przed sędzią 
Łyczkowskim , k tó ry  zasądził go tylko za 
czynne zniew ażenie wywiadowcy z par. 
312. u. k. na siedm dni aresztu  z zaw ic- 
szeniem kary. Osk. prok, .Tasienicki, luo- 
nii adw. dr. S. Weiss.

Da i grosz
naceleT.S.L.

Dochodzenia policyjne potw ierdziły

tm

G  Iz ie  p a d ła  p re m -a  ]
L o te r j i P a  istw?>wes ?

Największa wygrana w ubiegłej 16. Loterji Klasowej

Premia ni n  ( f ó J M  Złsiu :ti
padła na lo s  Nr. 5 2 3 2 7  n ab yty  w  jed n e: z najstarszych  i 

najw ięk szych . s!vnnej ze szczęścia  kolekturze

RRACI SAFiOi, Kraków, Ryńsk Główny 6.
S zczęśliw e Je s y  I. k l a s y  17- Loterji P aństw ow ej są do 

n ab ycia  w  tym że kanto ze.
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„HURAGAN jesito  n a jw ięk szy  film  fe . 
g o io cza ej produkcji z z e ­
sp o łem  artystów  p o lsk ich  

  i  w iedeńskich .

Z  żgcia prowincji.

Kronika przemyska.
(Od naszego

PrcemySI w kw ie tnu .
jÓciftgat kuratorium lwowskiego nawit 

w PjsejnyślL W związku z  niedawnemi 
wypadkami w tut. gimnazjach baw ił tu ja ­
ko delegat kura-torjńm szkolnego lwow­
skiego w izytator p. B. Sośnicki który prze 
prowadził na miejscu dochodzenia i  wygo­
tował sprawozdanie.

Snkcea imprez lwowskich. Po Jaraczu, 
którego przywiózł Giidnowski z „Samso- 
neim i Da.lilą“ , po „Grze miłości i śmier* 
e:“ , w której Żyteoki z zespołem lwow7- 
ekięgo Teatru Wielkiego zachwycił tutej­
szą publiczność, odbył się w niećźjf lę ' 15. 
bm. 'w  sali Kasyna Oficerskiego Koncert 
kwantetu smyczkowego Józefa Cetnera, 518> 
współudziałem pianistki p. Stan. Gzccho. 
wiczo wnej.

Kwartet. (Cetner, M. Łoharzewski. M 
Kowalska i J. Drohomirecki) odegrał 
Beemoyena op. 59 N. I. F-dur, a  potem 
w kwintecie Scnuznanna op. 44 — wywie­
rając swómi produkcjami głębokie wraże- | 
nie: na słuchaczach’,' wypełniających w i­
downie do fflłitni-psrn miewca.

już kilkaforotnie — lalko wykonawca 
p fe h i — z powodzeniem na estradzie' 
koncertowej, w ywiązał się z zadania 
Senicznego' również sumiennie i opa­
nował -swą pŁtrłję z pewnością rytm ń 
człną i pamięciową. Gra sceniczna 
zdradza jespeize nowicjusza, lecz bez­
stronność każe też uwzględnić, że już 
librecista i: kompozytor „Wesołych
Kumoszek** obdarzyli postać pana Rei 
cha pewną łnarlwótą, spychającą tą 
figurę na pla*if diru*goirżędiVy. Pod wżghj 
demy,wokalnym jajSłuźYła in&rpretabja 
p. Wolskiego na rzetelmę^uznapTe.

Całości wykonania „W osatych Ku- 
nłO§zek“ sprzyjało onegdaj dość .znacz­
ne powodzenie, którego punktami kul- 
niinacyjnemi -nazwać można sceny 
zbiorowe: Zakończenie II odsłony,
obaz scenę w łćsie, której suikcej^połę- 
goWały znacznie efektywny -balet u- 
kfąćhi p St. Faliszewskiego i śliczna 
dekoracja art. .ma.l. Z. Bal.ka.

Fr. Nenhauser.

Każdy powinna zos^ao 
człatikiem L  0 P. p.

korespondenta.)
Do udatoości koncertu tego, urządzo­

nego staraniem  Stowarzyszania opieki 
nad dziatwą pracowników fcojejowyeh w 
Przemyślu, p rz ^ z y tiila  się gra p- J. Dro- 
honwreclrie&o (wiolonczela-/,r  p 'of. Czechu- 
włczów-nej (fortepian) i solo skrzypcowe 
pt-of. Cetnera-

O poprawę stosunków w Urzędzie eło- 
wym. Stowarzyszenie kupców skierowp.Io 
do Ministerstwa Handlu i Przemyślu tele­
graficzne zażalenie ' z powodu szkód, na 
które ich narażają stosunki1, panujcie w 
tutejszym  Urzędzie ęłow.yrn. Chodzi głów­
nie o jWftdijości, .na. -które natrafia  oclenie 
poszczególnych partji towarów 'kolonial­
nych. IV sprawne tej baw ił tu. osofbiśęMj 
w tym celu specjalnie uproszony preżte^ 
•lwowskjęj Dyrekcji ceł. Po odjaździe je­
go zostało jednak wszystko po starem u — 
to znaczy — niedobrze. -Przypuszczać na­
leży, że uda się wreszcie spowodować s-ku 
•t-eczną -interw encję czynników aec-ydująr 
cy-ch, które zło wykorzenią — ku zadowo­
leniu, interesowanych i narażonego na 
f-ł -a.lv skarbu ńAnsdwa.

Z  teatru Małego.
ja n i^ a  W erniczówna.

Lw ów , w kw ie tn iu .
W sobotę 21 łon. rozpocznie 

w ystępy  w Teatrze M ałym  p. J a ­
nina W erniczówna. K ar je ra  tea ­
tra ln a  tej artystki je s t ściśle zw ią ­
zana z lw ow skim  leatrem , tu ta j 
bow iem  m łod z iu tk a  - w ów czas a -  
d ęp tk a , po  ukończen ie  w arszaw ­
skiej szk-oły ara m a tycznej, sta  ­
w ia ła  pierw sze sw e kroki, za rl-y- 
rek  tu ry  l~  H ellera. Na lw ow skiej 
scenie, g ry w a ją c  w  św ie tn y m  ze- ! 
spole, z a r ty s ta m i tej m ia ry  ja k  ; 
Jan Nowacki, Chm ieliński, ż e la -  [ 
zowski, Feldm an, Gostyńska, Ti ap- 
szo, S ię n ^ y k o w a , p a trzac  n a  te 
znakom ito  w zory, w yrobi ta się na 
doskonały  a rty s tk ę  o d użej kultu­
rze i w ysokim  smaku artystycz­
nym . Do najlepszych sw ych k re a ­
cji św ie tna  a r ty s tk a  zalicza: 
,.A szantkę“, ,,K iki“, „Świderka", 
głów ne role w  „Gorącej krw i“, 
„G łuszcu", „ llz  cc zy  w  i sto ś c i “ ild.
O na leż była p ie rw szą  otRw órczy-

nią postaci Loli w znaifcj- kom edji
H. Zbićrzclifowśkićgo pt.: „M ał­
żeństw o Loli".

G ryw ając  wiele i to zaw sze na 
scenach p ierw szorzędnych , pod d o ­
brem  k ierow nic tw em , zaw ładnęło 
w szystk im i a rk a n a m i leoliniki a r ­
tystycznej, a że p rzy lem  w nosi ze 
sobą na scenę m nóstw o  kobiecości 
i nieprzeciętnego osobistegp w dzię­
ku, podkreślonego śbcznem i, z a ­
wsze w  najlepszym  guście, toale­
tam i) J a n in a  W ern iczów na w szę­
dzie s la je śś ię  ulubienicą publicz­
ności. L w ow ska publiczność, k tó ­
ra należy do najwdzięczniejszy*’ę li. 
napew no je j nie zapom niała  i chę­
tn ie pospieszy do T e a tru  M a le sę  
ab y  odnow ić d aw n ą  m iłą  zn-ajo.* 
m ość z ar!V'Slhą dziś już  sk ry s ta li­
zow aną i s to jącą  u szczytu swegn- 
d ram a  tycznego rozw oju.

Wypłata jednorazowego 
zaśłjrfu.

Lwów, Snę-lytjljctpir,
Jak się dow iadujem y otrzym ały -już 

wszystkie władze i urzędy zarządzenia 
w spraw ie w ypłaty pracow nikom  p ań ­
stwowym  i osobom w ojskow ym  jedno ra . 
zowego zasiłku w wysokości 45 proc. u- 
posażenia w zględnie w ynagrodzenia m ie­
sięcznego w dwn ra iaeh , W yplata p.ierw- 
szej ra ty  nastąpi 20 . kw ietnia br., a d ru ­
giej ra ty  w miesiąc później.

Ptaszę! m
1 „F re n c h c o a t® '

jriia. Angielskie wi/irznn w

mmm h j s e
Lwów, Kopernika 5

Tel. 44-78.

sHoecmi śpiewak, który popisywał się

Z  TEATRU.
Wznowienia „Wesolycn Kumoszek 
z  ■Windsoru", opery O, Nioolai*a.

Lwów, 20. kwietnia.
Dodatnie -wrażenie, jakie, wywołują 

dziś -jeazcze rra, 'ętiużykałnych IpSth osi­
kach nic sll«że;ąi:c się łnePodyjnc i 
iottpefi^Tialy, umieszczone przez słyn 

NjcqJai'a w jego operze komicz- 
ńęj, świ^jkzjj ‘ppCTfebnię o sile żywot- 

Bflriej. „Wesołych Kumoszek", jednego 
z npiiwyKitniejsziyęh dtzict z pierwszej 
(łoJuwy XIX. wieku. (O. Nicolai ur. w 
r. 1810, zm arł w r. 1849).. Twórczość 
tego znakomitego kompozytora odzna­
cza cię nie tytko pomysłowością i bo­
gactwem melodyka, lecz wykazuje po­
nadto tendencję eto charakterystyczne­
go dla ówczesne; epoki rumantyzniu, 
k tó ra . to cecha dziwnie łączy się , w 
tym komiczno-fantastycznym uitworze 
7. szampańskim humorom, tkwiącym 
w kilku skocznych tematach, jakoby 
toru’ącycth drogę późniejszym genial­
nym -motywom J. Offenbacha (r. 1819 

. do 1880). Mimo więc radykainych 
zmian w kierunku sztuki kompozytor­
skiej nie zejdą. „Wesołe Kumoszki 
przez długie jeszcze lata z repertuaru 
większych scen operowych, a najpięk­
niejsze wjTej operze momenty — duet 
kumoszek w 1 akcie, potężnie działa­
jący finał II odsłony, fnosnąa Fals- 
taffa w Oberży, ar ja Fentoma, i czaru­
jąca muzyka do sc.eny. w lesie.— nie­
raz jeszcze olbnazić potrafią niekłam a­
ny  zachwyt zarówno znawców, jakoież 
azars-zyeth sfer melomanów i zwolen­
ników opery.

Doskonale dostosowana do libretta 
H. S. MoasnlhiaJ-a. ęwedle lcomedji W. 
Szekspira) m uzyka mistrza Nicolai‘a 
wyw.arła również podi z as ostatniego 
wznów lenia na, ‘Scenie, lwowskiej — 
we środę 18. bm. pod! artyslycznern 
kierownictwem Jarosław a Leszczyń­
skiego -— szeTeg jak najdodatińjej- 
szych wrażeń w  audyt.oijum.

Pełną humoru i sity komicznej po 
stać Johna Fal, staffa — posiać nie 
tytułową, lecz niezawodnie najważ­
niejszą w tej operze — stworzył um ie­
jętnie p .  J. Zopoth. linme role pozostały 
w nienagannej, a po części nawet a r­
tystycznej obsadzie, i, jako już omó­
wione i Uznanie przez krytykę, nie do- 

Di- fu aga ją się oceny. W yjątek slianowi 
tylko parttja pana Reicha, którą powie­
rzono występującemu po raz pierwszy 
nal^pfh-ie lwowskiej p. Józefowi Woi- 
s ę e m ij. Obdarzony, dóść' w ydatnym

FEJLETOW POR " z 21. IV 1928.

FREPERIG Bn UTET.

Pa czterech latach.
Pociąg odjechał. Ywsrine JJaćroix. JHcj-- 

ł c  na peronie,' u jrzała po raz ostatni 
t f l j r z  swego męża. w oknie wagonu. Kiw­
nęła jeszczęA przyjazgie .ręką, poczerni opu­
ściła m ałą. slajćyjlcę . ii , wolnym krokidm 
w  powiewnej sukience, uwydatniającej 
jej szcrsuplą linje ciała, skierowała się ku 
plaży. ■

V T jj" ’

Drgnęła na dźwięk tego głosu i na 
widok simikitigo młodzieńca. Zarumieniły 
s ię ’ iajkjco j w pierwszej ch:vęili paciała 
sio cofnąć, lecz opanowała wzruszenie i 

mtfipJa-':
: — Afcli Roger... To-ty... Jesteś tutaj?

Z przyzW yczajenlal cży też wskutek 
chwilowego ziniKszania powiedziała mu 
..,tv‘‘ — jak dawniej, gdy był- -jtófcgze jej, 
mężem. Po chwili żałowała, lecz było już 
żfflfpfftj.

— Tak... — odparł. — Mieszkam fu
-|wczoV'aj... W Grand-hotelu^.
— . A ja od dwóch -tygodni w willi...
Mimo banalnej wym iliy  stów. ubuje 

byli wzruszeni. Od czterech lat, a  więc 
od chwili rozwodu nie widzieli się ze, 
s JSiL, * " tW ' *■ a

— W yładniałaś »- ciągu tego czasu —

rz% t Róigdr. — W idziałem cię wczoraj w  
kasynie . Nie hybrapaiTia...

i— Byłam i  -mrjż-.m...
ł dodała po civwila .
—. W łąśhie przed chwilą, odprawadzi- 

łam go na dworzec... Wyjechał na m ie­
siąc ^gran icę...

— Czy będziemy mogli jeszcze sjy 
żfybaczy6V

— Poco.?... Nie mogę riwgóie zrózW 
mieć pocfiś do mnie podszedł.

— AJeż, dziwko, dlatego, żeśmy się 
kiedyś rozstali, nie mamy chyba potrzeby 
omijać się jak para nieprzyjaciół.

— Nie, ale jak para nieznajómych... 
Czy jesteś tu sam?...

t -1 ćók-.- Miąłem zjuniar zoftać fu t®V 
k*o do jutra.-. Mrm tu swe aulo... Ale....

-Przerwał- Oboje, , idąc obok . siebie. 
unrilKJi nagle Po chwili Roger zaczifl 
znowu:

'■— i Czy Ije-teś teraz -sżcżęśliwa?
-  Tak, prżynajtńniej jeslom zupełnie 

spókojna i żyję bez trosk... Mąż mój jest 
dla 'runie bardzo bardzo dobry....

- , Wiesz, po: naszym rozwodzie nie d 
żeniłem się powtórnie...

-  Tom lejnej' dla tej, która zostałaby 
twą /Jopa..

-  .Y-vomil), czemu jesteś dla ttirie ta ­
ka Zi-l-f
• .p- Masz rację. Nie powinnam tak mó­
wię, Ale naszą wspólna przeszłość nie 
dftje ipi spófeoją. Zdraidzałóś mnie ńa^

zbyff, czgsto .' Gdy wycthodziiam za. cifffićt1 
za mąż, byłam tafia rą^tisna, miałam 
ktej nadziei, zaufania:.. U ti^zczęśliw ileś 
mnie...

— Nie mózęsż je'ś'zcze teraz o tem za - 
po-mnieć? . ' '

— Nie... Teraz, już wszystko minęło. 
Teraz iprowa-dzĘ''9p-o-kojne, ciche życie . be: 
-cen zazd ro śc i,b ez  , zdrad...

I — I myśmy mieli przecież godzin-, 
jjiczęścia...

— Możliwe, ale wiesz, Rogerze**wola­
łabym nie móyjić jiiż o przeszłości. S-ko; 
ro j-uż spotkaliśmy się, skoro wszczęli£mv 
zó sobą i rozmowę, łfflćby oczywiście 
'miesane, gdybyśm y'U daw ałi teraz nie- 
znajomych...

— Słusznie...f A więc czy pozwolisz 
ioi się starać o uzyskanje twych wzglę­
dów?

Pytanie to zadał z uśmiechem na tw a­
rzy, i ona również odparła m u uśm ie­
chając się:.

— Prosżę, bardzo... Ale uprzedzani cię. 
że h a  ń l |  to się nie przyda-.

Znowu,.zam ilkli na chwilę. Oboje sta 
rali się uświadomić soibió sw'e uczucia, 
myśląc jednocześnie o zefpście.

— GzyA^-niii mogłabyś zjeść dzisiaj 
że mną kolacji? — zapytał nieśmiało 
Roger.

— Nie.,, nie mogę... Ą!e przyjdź potem 
do kasyna:, żatąńc-zymy.

— A co robis^ jutro? Czy nie zeclicia- 
lybyś przejechać się autem ?

— Nie mogę. Jutro przyjeżdża, krewna 
mego męża na jeden dzień, muszę więc 
z nią. spędzić czo.lt

Odmawiała mu uż-'^pewną, rożkoszą. 
szczęśliwa,;, żł- nie należy j u ż  do niego i 
że ma prawo mu odmówić. Nie bylaSto już 
fa sajna pokorna Yvonne z pierwszego o- 
kresu po małżeństwie, trzoba ją było na 
nowo zdobywać...

Roger czyni! w tym kierunku starania 
w ciągu kilku npastępnyoh dni. Widywali 
się niem al codziennie i1 Roger byT dla niej 
ogromnie mity, nadskakujący.

Pewnego wieczoru pozwoliła mu przyjść 
do swej willi. Reszję dni spędzili baęelzij 
mile, nie dopuszczając do zbyt wnelkiej 
intymności.

Pewnego popołudnia Yvonne rze­
kła:

— Otrzymałam list od męża— Będę 
musiała wyjechać...

— W yjechać? To niemożliwe! Nie po­
zwolę na to! Sądzisz, że tak Spokojnie dan) 
c: wrócić do tw^go rnężą?

— Ale przecież pniszei w rócićh. Przy- 
jddziesz za mną, do Parvża w dwa dni pó­
źnie5 i będziemy się nadal widywali... Bę­
dę odwiedzała cię, gdy tylko czas mi na 
to pozwoli-. ’ ,

— Gdy czas pozwoli!. Właśnie!
Yvon,n0, kóohąru cię... i wiem, że ty mnie 
kochasz... Przecież' jestem tw ym  mężem.
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Szajkę automobilowa.
W ZM O ŻO N E F A L E  BANDYTYZM U. — NIESŁY CH A N A  ZU CH W A ŁO ŚĆ BANDYTÓW  AM ERYKAŃ­
SKICH. — M IASTO K O N TR A STÓ W . — PO M Y SŁO W I ZŁOCZYŃCY. — U PRO W A D ZO N Y  M II JO N ER. 

ZDRADZONA ŻONA H E R S Z T A  SZA JK I. — PO L IC JA  NA T R O P IE . — W  PU ŁA PC E.

N ow y Jo rk , w kw ie tn iu .
(H ) F a la  b an d y ty zm u , za lew a­

jąca  w ielkie m ias ta  am ery k ań sk ie , 
przez czas ja k iś  nieco za h a m o ­
w ana, oibecnie rozla ła  się. znow u 

w zm ożonym , burzliw ym  
nurtem.

Dzienniki am ery k ań sk ie  ro ją  się 
w prost od w iadom ości o zuchw a­
łych napadach, dokonyw anych  z 
niesłychaną efroaterją, a  po lic ja  
a m ery k ań sk a  m a  n ielada orzech do 
zgryzienia.

W  czasach o sta tn ich  ro zh u la ł 
się b an d y ty zm  z szczególnem  n a tę ­
żeniem

w  N ow ym  Jorku.
W sp an ia ła  ta m ctro p o łja , siedzi­
b a  m ilja rd e ró w  am ery k ań sk ich , 
jednoczy w sobie w d z iw n y m  k o n ­
traście

św iatła  i cienie, 
n iesły ch an y  przepych z — po tw or­
nym  bandytyzm em .

M ieszkańcom  Nowego Jo rk u  d a ­
w ała się m ocne we znaki od k ilku  
m iesięcy sza jk a  bandytów ’, o p eru ­
jący ch  w niezw ykły , a  bardzo  po­
m yśle wy sposób. Oto bandyci ci 
„dzia ła li"  zaw sze w  au ta c h , co im  
zyskało nazw ę

„szajki automobilowej". 
P racow ali w sposób n iezaw odny 
i precyzyjny. Ja k ie ś  auto n. p. m ia ­
ło przew ieźć

cenniejszą przesyłkę.
W pew nym  m om encie otaczało je  
kilka sam ochodów, pow staw ał 
chw ilow y zator, a  po k ilk u  m i n u ­
tach a u to  ruszało  dalej, a le  po ­
zbaw ione

sw ej cennej zawartości.
W  ten sposób rów nież dokonano 
uprow adzen ia  w ielu  członków  m a ­
gnackich rodizin plutokratyczi.ych, 
m iędzv in n y m i n. p. znanego m iijo  
nera

Ernesta Harchneja,
k tó ry  m u sia ł się okupu': su m ą pięć­
dziesięciu tysięcy aolarów.

P o lic ja  now ojorska  w ytężyła 
w szystk ie siły , ab y  unieszkodliw ić

Rozwiedziesz su; i znowu su; po łącz, my- 
dobrze ?

Kiwnęła przecząco głową.
—• Nie, Rogerze... To niem ożliw ej: 1 

proszę cię, niefżajdaj togo odemnie...
Powiedziała to f e t  kategorycznie, że 

Roger ztolaidl.
— D.taczego to jest niemożliwe?... Y- 

vonne, czy nie kochasz Brnie?
— Kocham... lecz właśnie dlatego, ze 

'•■cid kocham...
— Nie rozumiem...
— A więc zrozum, mój drogi... Teraz 

poznałam cię iuż dobrze... Jesteś tak samo 
nulym  kochankiem, jak byłeś niezno$nym 
mężem. Gdy znowu zostanę twą żoną, 
znudzę ci się natychm iast, a tak będziesz 
dla mnie najbardziej czarującym męż­
czyzną.... Kilka gddzin dziennie spędzo­
nych z tobą potajemnie, to dla mnie szc.zę 
ście, cle żyć z tcibą stale — mgdy! To 
znaczyłoby zalbić paszą miłość po raz d ru­
gi... A chcę ją zachować taką, jaką jest... 
Wiem przeeżftzUżo nikogo tak nie kocha­
łam, jak ciebie...

— To jest niemożliwe... — jęknął. — 
Będę strasznie cierpiał.

Chciała powiedzieć:
— Nareszcie przyszła i rfa ciebie ko 

lej...
I nc z pohamęA-ała się i rzekła gło­

śno:
— Może przez cierpienie utrzymasz 

naszą miłość...
Tłum P. M.

(Do ryciny na stronie 1-szejk 
szafkę au tom obilow ą. U siłow ania  
te p rzez d łuższy  czas

n ie w y d aw a ły  rezu lta tów :
A zuchw ali z łoczyńcy przycich li 
w praw dzie  na  k ró tk i czas, ale n ie ­
b aw em  w znow ili sw ą działalność 
w  , sposób jeszcze jask raw szy  i  bez­
czelniejszy.

D opiero w  dn iach  osta tn ich  u - 
dało  się w paść  n a  trop b an d y tó w  
i to
Oto do p rezy d ju m  policji now ojor­
skiej zgłosiła  się m łoda i piękna 
osóbka, nazw isk iem  E d y ta  F h a sh . 
W y zn a ła , że jest żoną byłego 
szofera

C harlesa  F a sh a , 
h e rsz ta  „sza jk i au tom obilow ej".
E d y ta  kochała gorąco bandytę . 
Ale F a sh  porzucił ją  obecnie d la  
ja k ie jś  dziew czyny lekk ich  obycza­

jów A ponadto  obił sw ą p raw o w i­
tą  żonę w okropny  sposob, gdy la 
d o m ag a ła  się. zerwania z ową o- 
oobą.

Dzięki w skazów kom  zd radzo ­
nej kob ie fjS  udało  się jeszcze tego 
san i ego dnia dow iedzieć o zam a­
chu, przygo tow anym  przez szajkę 
au tom obilow ą. U rządzono 

zasadzkę, 
a le  bandyci rozpoczęli walkę ic -  
w olw erow ą. Nie w iele im to p o ­
m ogło, ujęto bow iem  w szystkich. 
F a sh , chcąc u n ik n ą ć  n iew ątp liw ie  
czekającego go fo telu  e lek tryczne­
go, strzelił sobie w  łeb, g inąc  na 
m iejscu.

M ieszkańcy Nowego Jo rk u  o- 
detchnęli z ulgą. Czy nj długo — to 
bardzo w ątpliw e.

ZimSlMa m U  z niemego SlOSllU
a potem brata, by nie zdradził tajemnicy.

PASMO ZBRODNI W IE JS K IE J D Z IE W C Z Y N Y . — ZW ŁO K I NO­
W ORODKA ZN A LEZIO N O  W  SIA N IE  NA STRYCHU.

Lw ów , 20 k w ie tn ia .
(—) P rzed  k ilku  dnianiS don ie­

śliśm y o la jem niczein  m orderstw ie  
popeln icnem  w  Św idnicy  po-w. J a ­
w orów  na osobie W ład y sław a  Ł e- 
chocińskiego. P rzeprow adzone do­
chodzenia po licy jne p rzyn iosły  
sen sacy jn y  rezultat, gdyż s tw ie r­
dzono, że mordu tego dokonała jego  
rodzona siostra Justyna. M iędzy 
rodzeństw em  od dłuższego już  cza 
su is tn ia ły  spory  i w aśnie, w cza­
sie k tó ry ch  Łechociński groził sw ej 
siostrze, ż t zd radzi ukrywaną przez 
nią tajem nicę. Ja k  się okazało, J u ­
s ty n a  isto tn ie m ia ła  pow ód do u - 
k ry w a n ia  za w szelką cenę ow ej ta ­

jem nicy , a  o b aw ia jąc  się je j w y ja ­
w ien ia  nie zaw ah a ła  się przed tak  
p o tw o rn ą  zbrodn ią .

Oto Ł echocińska utrzym yw ała  
stosunek m iłosny z niejakim  K azi­
m ierzem  B a<w ół owiezem , o ezam 
p rzypadkow e 'dow iedział się ża* 
m ordow any , ja k  rów nież by ł św iad  
k iem  zamordowania przez nią no­
worodka, urodzonego ze stosunku  
z ow ym  kochank iem . Zw łoki 
dziecka ukryła w  sianie na stry­
chu. Potworną zbrodniarkę aresz­
towano i odstaw iono  do sądu  w 
K rakow cu a  w czasie rew izji na 
stry ch u  zw łoki now orodka odnale­
ziono.

DMi MN# tt przez hint
a przerażeni domownicy udekaią przez okno,

R a UUŚ W SZ E D Ł  SPO K O JN IE  I ZA BRA Ł SREBRN E PAM IĄTKI PO
ŚP. A U ST R JI.

Lwów, 20 kw ietn ia .
(—) Z  po w. raw skiego  donoszą 

o zuchw ałym  napadzie rabunko­
wym . Oto p rzedw czorajszej nocy 
ja k iś  n ieznany , uzbro jony  w  rew o l­
w er b an d y ta  po w ybiciu  otworu 
v ścianie w targną ł do m ieszkan ia  
H erscha  R ap p ap o rta , zam . w P o to ­
kach  a d  T en ia ty sk a  i oddał n a j ­

p ierw  na  p o strach  jeden strzał re­
w olw erow y. R ap p ap o rt z żoną prze 
rażen i s trza łem  uciekli przez okno, 
a  w ów czas rab u ś  w y łam ał p rzy  
pom ocy d łu ta  szufladę ze stołu, za ­
b ra ł b iżu le rję  w artości 600 zł., 200 
kor. a u s lr . sreb rn y ch  i 58 zł. w 
gotówce

Talemniezy wderca strzałem przet sima
zabif k biste, a czapkę i karabin porzucił.

L w ów , 20 k w ie tn ia .
(—) W ładze bezpieczeństw a 

pow . dobrom ilskiego zajęte są w y ­
ja śn ien iem  zagadkowego morder­
stwa, którego dokonano w tut. po- 
v iecie w czorajszego w ie c z o ra . Nie­
zn an y  sp raw ca strzelił z k a rab in u  
przez okno domu Stefana Chudzin 
w S ta rza  w ie. K ula ugodziła Marję 
Chudziową, liczącą lat 50 w sam o  
serce tak, iż n a ty c h m ia s t zm arła .

N astępnego dn ia  znaleziono pod 
oknem czapkę. porzuconą przez 
spraw cę, a  w kanale  ko lejow ym  
opodal dom u  C hudzia, porzucony 
przez mordercę karabin.

Jako  podejizanegę o len czyn 
aresz tow ano  Józefa Saw czaka ze 
S la rżaw y , którego rodz ina  okazaną 
je j czapkę, znalezioną pod dom em  
zam ordow anej rozpoznała jako je ­
go w łasno ć. Dotąa jednakże nie

1 zdołano ustalić motywów' tego 
j skrytobójczego mordu, a areszto- 
( w a.iy  zarzuconej mu zbrodni się 

wypiera.
•---- o-—■—.

Z  dnia.
WSF AŻNIT DROŻYŻNIANJ k  MAŁA 
FRŻbCHADZKA PO PLACU TARGO­

WYM,
JL„óz 20. kwietnia 

(?p.) Od czasu do czasu Urząd ba- 
dini*. cen .nadsyła prasie komunikaty, 
zawierające .wskaźnik ijrożyźniaijy, o- 
biwcowAnW; ,yn :dobno“ na $bficzebiaeh 
shi !.yR'cziiycJ]'.

^y'A;y. k tóre‘ tam znajdujemy, mo­
głyby podziałać uspokajająco na niij- 
b afdaej pesymistycznie usposobione­
go śledziennika. Bo i jakież znaczenie 
może inieiY wzrost koazitów iityż^nia- 
iiią o jakieś tam ułamki wyrażone w 
dzreśmLnych a: nńWet setnych?

I byłoby zaiste w  Polsce, jak w b a ­
ju. ficfyby z komunikatów Urzędu ba­
dania cen można hyl j spurządzać o- 
bjady, czy kolacje...

Niestety inączt zup eta le się ta 
sprawa 'przedstawia,~ jeSli odważymy 
się bodaj na "przechadzkę po placu 
targowjyń. Juz same cytry .'k tóre ude­
rzą. o na&z słuch, mogą ęZłowiekówi 
podsunąć myśli samobójczo: 

szpinak 8 » .  za kg., 
główko kapusty 1 z ł , 
kiel 1 żt. 20 gr.. 
sałata 50 dov 80 gr., 
wiązetizkn. złożona z 5 do 6 rzod­

kiewek 40 do 50 gr.
Te horendal.iie Ceny, od którychcnż 

włogy.,-•stają na  głbWite, nabiorą jeszcze 
większej jaskrawości; jeśli je porów-, 
naimy z eonami -leszlomczueini, 'Wów-' 
czas kg szpinaku już nie w kwietniu, 
ale nawet w lutymi, nie kosztował 
więcej nad najwyżej dwa złote, ładne 
główki'*ąafaity można było dostać po 
20 do 25 groszy w.ązkę i zodkiawki1 za 
20 groszy, "Kapustę, kieł ' po kilkadzie­
siąt groszy!...

A czy może kto twierdzić, że ja­
rzyny nie są artykułami pierwszej po­
trzeby,-zwłaszcza obecnie*. gdy z os1 Ma 
stw ierdzona przez hyigjenę .i medycynę, 
ich wysoka wartjdść odżywcza, ajięo 
więcej, ich  koniepzna potrzeba *w skła­
dzie n ieah jdn ii obowiązującej d,jety.

.•Zaprawdę zlbiera ocTiota 'krzyczeć:. 
gwa-Mu, co się dzieje!

Rzadkie zjaw ’sko atmo­
sferyczne wCWopczycach

Lwów, 20. kwjfTnia'. ‘
D nia l l -g o  b. m . — m ieszkańcy 

wsi Chłopczyce oraz okolicy w p o ­
wiecie rudeęk im  byli św iad k am i 
rzadkiego zjaw iska atm osferyczne­
go. M ianow icie m iedzy godziną 9—
lO -tą w ieczorem , dusi rzężono silne 
św ia tło / podobne do księżycowego, 
ty lko in tenzyw niejsze i zupełnie 
zielone. Rów nocześnie ukaza ła  się 
na niebie, w stronic zachodn iej, b ły­
szcząca kula, wielkości tarczy księ ­
życa, z doczepionym , jakby klinem, 
sunąc z w ielką hyżośclą na wschód, 
śród szumu i ciągnąc za sobą kłęby 
św ietlistych dyrnów.

W  niedługi czas po zniknięciu 
z jaw iska , usłyszano długotrwałą 
delunację podobną do grzmotu, a 
b a rd z ie j jeszcze do dalek ich  odgło­
sów  ciężkich dział, tak  rlomze nani 
znanych  z czasów w ielkipj wojny.

Poniew aż o lem ślicznem  i dziw - 
nem  z jaw isk u  nie m a dotychczas w 
dzienn ikach  żadnej ; w zm ianki. a  
p rzypuszczam y, iż m usiało ono być 
dostrzeżone w obserwatorjach, prze 
to p rosim y  pp. astronom ów  o Wy*
jaś,igem ey(ir ‘ Jiu, w ?
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uim n m i
WSPOMNIENIE 0  UCZONYM ARCYFSIĘCIU. — Z WYGLĄDU WAGABUNDA, Z UPODOBANIA ODLUDEK, PO- 
DRÓŻNIK I ETNOGRAF. — HISTORYCZNA CYLIwDER I PARASOL. — CENNE ZbiORY W BRUDNEJ WILLI. — 
ZAŁOGA 'AGATU POTOMSTWEM WŁAŚCICIELA. — NAUKOWE DZIEŁA I CZŁONKOSTWO AKADEMII WO­

LAŁ, NIŻ TYlUŁY DWORSKIE, ORDERY I STOPNIE WOJSKOWE.
w storach, zasłaniających wszystkie o- logi-, odróżniający s i |  od niej tylko 
Jena. Wnatrze domu. zapełnionego fiapką, jaka. noszą palacze kolfijowi 
zbiorami etilograiioznemi, odznaczało

w kwietniu.
(+ ) . Losy członków najtragiczniSw 

ezej może dynastii europejskiej —
• Habsburgów, nie przestają interesować 
tych, którzy przed l a ty '  mieli- to 
wątpliwe szczęście zaliczać, się do c, k. 
poddanych dwoistej m«narćfiji naddu- 
naiskieij. W ' żadinaj chyba rodzinie 
monarszej nie zaszło tyle dramatycz­
nych wypadków, co w  domu habsburg- 
eko-d-otaryńskim, że wspomnimy choć­
by losy arc. Rud-olfa, Foranciszika Fer­
dynanda. JantKOrt ha:, Leopolda Wól- 
flinga, ces. Karola etc. Niezwykłe też 
są dzieje — spokojnego coprawda — 
żywotai arc. Leopolda Salwatora^odą- 
eego w inmyin znów kierunku Jujpar- 
ciem tezy o anom.amości Habsburgów.

Dla scharakteryzowania tej orygi­
nalnej -postaci warto przytoczyć wspo­
mnienie jedlnegc ze świadków przyby­
cia, atayksięcia w r. 1910 do Tryjestu. 
Wśród życzliwych Okrzyków licznych 

■gapiów tryijos-tertskich, p rzy i ła  d!o mo­
lo barka, z której wysiadł

etarszy jegomość 
w łzw. „Sidiisroku“ i nieprawdopodob­
nie obszernych, w ytartych i zapusz­
czonych ireksprym ablach, które chyba 
nigdy nie widziały; żelazka krawieckie­
go. Nogi-, plączące si^ niezgrabnie, 
tkwiły w olbrzymich _ ‘ew ygla w a­
nt ych buciorach, jakichjł-Jjsię powsty­
dził ubogi robotnik portowy. Mocno 
przybrudzony! kołnierzyk, .'takież man- 
szety, w ią z c u , szpagatem, zamiast 
szp-uek -i wielki cylinder z przed pół 
wieku, uzupełniały cudaczny strój krę 
pego jegomościa o opalonem obliczu, 
okolomsm gęstą brodą. Mim-o, że dzień 
był niiezwyil.de gorący, przybysz m iał 
surdut; szczelnie zapięty a w ręce dźwi­
gał

olbrzymi, coam y parasol.
A jednak w  tej nad w yraz niapokn- 

źnej i pokracznej postaci luid tryjesteń- 
ski wiitał arcyksięcia Leopolda Sal­
watora, pułkownika c. k. armji, człon­
ka wiedeńi kib) i  kilku innych Akade­
mii Umiejętności, zasłużonego badacza 
na polu hisfcorji i geografji-. Urodzony 
w  y 1847 we Florencji jako sryn W. 
Księcia -toskańskiego Leopolda I] i 
Mamji Antonimy, córki, króla obojga Sy­
cylii. po matce zdaje się odziedziczył

skłonność do dziwactwa, 
w Mściwą wielu Habsburgo-m. W miarę 
dojrzewania, coraz gorzej czuł się w 
skórze ddonka dynastji, objawiał wy­
raźny wstręt no etykiety dworskiej i 
nie chaiał słyszeć o służbie wojskowej. 
Po raz pierwszy- i ostatni przywdział 
uniform pułkownika w r. 1908 z okazji 
jubileuszu 60-lecia rządów cesarza 
Franciszka Józefa. Mając wspaniałą 
rezydencję w Brandysie nad Łabą, 
nie oliciaf w moj mieszkać i odsfąuił 
ją młodemu arc. Karolowi (późniejsze­
mu cesarzowi), gdy ten jako oficer ka­
walerii z os tał tam przeniesiony

Arcyksiążę-samo-tnik był wpraw­
dzie łubiany przez wszystkich B§jon-
ków swej licznej rodziny, jednak sta­
rał się ,ak najmniej pokazywać się im 
na oczy. Umiłowaniem jego stało sit* 

morze Śródziemne,
a ulubionem miejscem polWjtu jacht 
„Nixe“, sł-ojący na kotwicy w ldnggia. 
Arcyksią-żę pp-sihdal w-Muggii ńiewiel 
ką willę, d-oka/l nie mi-eli wstępu kre­
wni arii przyjaciele. ‘ Zycie w owym 
dornku było tak dzikie, jak osoŃk jego 
właściciela. Promienie słoneczne do­
cierały do wnętrza tylko przez dziury

s:-ę
niezwykłym brudem,

co- można- także powiedzieć o jachei? 
książęcym. Załogę, jachtu stanowiło 
kilkunastu oberwańców poujga piw, o 
cerze brąźowej i dAkim wyglajdzłe. 
Chodziły pogłoski, że -nietyiko utrzy­
manie, ale i  zycis zawdzięczali cni 
owemu dostojnemu patronowi... W każ- 
dym razie stosunek arcyksięcia do nich 
był iście patrjarchaluy. Pozatem jaclrt 
mieścił

istną menażerię:
mnóstwo psuSfc małp, gołębi, papug 
tjjtc. Ściany kajut zawieszone były roz­
kładami zjazdy koleją. W tern to otocze­
niu naj-ipiiej czuł się Leopold Salw a­
tor. ubrany identycznie ja.k r e s fE  ra ­

fo  w rażenie dziwactwu znikało je­
dnak, gdy arcyknążę rozpoczął rozmo­
wę. Wówczas’ dopiero w tym -niepozor­
nym oryginale odczuwało się niepo­
spolity umysł, gł-ębóką wiedzę, lefejo- 
m#śe ludzi. Plonem naukowej pracy 
iarcyfcsięcia było wielkie, siedmiotoma- 
we dzieło o wyspach Balearskich i 
dwutomowe o wyspie Itace. Zjednały 
ona uozoliemu odlu.dkowi waponmiane 
na wstępie zaszczytne ty tu ły  nauko­
wo, z których był o rziele więcej dum­
ny, niż z godności ażcyŁ ięcia. kawale­
ra orderów i  oficera c. k. armji.

\y upomnienie o tym niezwykłym 
Walonku rodu Habsburgów odżyło obe­
cnie z  te f okazji, że niedawno sprzeda­
no część jego obfitych i  cennych zbio­
rów etnograficznych.

masa

OBRADOW AĆ B Ę D Z IE  W  
I-wów, !^0. kwietnia.

VI. Z jazd  H ig jcn islów  Polskich 
odbędzie się we Lw ow ie w7 dni ach  
7 i 8 lipca b. r. Główne te m a ty  oóż-. 
rad  zjazdow ych  o be jm ują :

I. U zdrow otnienic m ały ch  m iast 
i w si ('zaopatrzenie w wodę, u s u ­
w an ie  nieczystości i t. p .) R eferaty  
objęli: 1. Gen. inż. K ąlkow ski. Z a ­
o patrzen ie  w wodę, kanalizacja? i 
inne sposoby u su w an ia  nieczystości 
z m a ły ch  m ias t i wsi. — 2. P rof. dr. 
S teusing. Z aopatrzen ie  w wodę i 
u suw an ie  nieczystości na w si oraz 
n o rm alizac ja  tych urządzeń . — 3. 
Inż. R apczew ski: B ruki i p lan tac je  
w  m ały ch  m iastach .

II. O rgan izacja  szp ita ln ic tw a  w  
Polsce. — R eferaty  -objęli: Z W y ­
d z ia łu  zak ładów  leczniczych i u - 
zd row isk  Dep. san. M in. spraw kw e-

Lw^w 20. kwietnia.
Rozporządzeniem Prezydenta Rzplitft 

z 7. ma-ma 1938 r. (Dz. Ustaw Nr. 29; 
zmieniony została organizacja więzienn 
d w a  polskieco.

R ozporzM łjtto- (ry ustala fc/ftom wię­
zień gjhlsirich na system progresywny, 
czyli system wychowawczo-paprawczy, pu 
legający n a  stopn-iowem polepszaniu w a­
runków7 odbywania kary w nadzieniu w 
miarę pojAawy moralnej przestępcy, okni, 
zyw ania zamiłowania rlo pracy i dgWrego 
■zachowania się.

Ustawa ta wchodzi w życie wprawdzie 
dopiero z  dniem 1. Itpca 1928, lecz już od 
dliiźfizeffoj.ckasi.i w  kilku więkśz-t&h w ieąg  
ni-aeh polskich, a tem samem też i w wię­
zieniu karnem  we Lwowie — stosuje K  
■ten system,

W ciężkj^j-pracy urabiania charakteru 
przestępców, przeistaczania ich niejako na 
u^-ciwy-ch obywateli,. przez pracę i na-u- 

dłę, pomagają naczolnikowi więzienia kar­
nego we LwowieF-p. Majewskiemu patro­
naty opieki 'nad wjgźnlam i wyłonione z 
pośród członków stowarzyszenia 3zv. W in­
centego a Pawio.

Na Łjretę. Patronatu opieki nad  wię^T 
nia-nii (mężczyznami) stojądpp. r. Józfti 
Skwarczyński, ks. rektor Dr. Szulc i kape­
lan więzienny ks- Bronisław Szymański 
W Patronacie .zaś nad wj^żniatfcamii pije 
hr. W olańska, Łuczkiewiczewa i Buscha- 
kbwna.

Patronat o-pielci nad więźnianka-mi u-

w . Z ia zf n e n i M  t t i s n  n  t M i e
DNIACH 7 1 8  LIPCA br.
w nęlrznycli, Dc. Przy wieczei ski, 
urch. Rakiewucz i raut a m in. S ikor- 
siu. — Rys h isto ryczny  szp im ln ic- 
tw a w  Polsce w Ubiegłem stu leciu , 
zc 'szczególnem  uw zględn ien iem  szpi 
ta ln ic lw a na obszarze b. załioru ro ­
syjskiego. — P . Insp . san . szp ita li w 
M ałopolsce Dr. Lipski. Rys h is to ry ­
czny rozw oju ustaw7odawrsl'wa szp i- 
lahicgo w M ałopolsce i w nioski co 
do w skazań  vs ojBccnem u staw o d aw ­
stwie szp ita lnem  — 3. Prńf. Dr. 
Gantkowski. O rg an izac ja  szp ita ln i­
c tw a w  W ielkopolsce.— R . Dr, Przy 
wieczerski, arch. R akiewicz i radca 
m in. Sikorski. S tań  obecny i n a j ­
p iln ie jsze  po trzeby  szp ita ln ic tw a 
polskiego.

A dres K om itetu  o rganizacyjnego  
VI. Zjalzdu H igjcniS tów  Polskich: 
Lw ów , u lica  P iekarska  52.

P n s a  P u a i i i i i  « ' 3: nad o m a l
w więzieniu karnem we Lwewle.

dzielą pombrjy -mcJtcrjalncj/ksz-latci je mo- 
IfaliMe ł-zq «  urządwRe odczytów, poga­
danek- i zorganizowanie systematycznej 
n.aujn (bezinteilfoyrnie) w zarlreste szBltó 
powszechnej, uczy rzemWśł, opiekuje się 
rodzinami więźniarek i ich dziećmi sia­
ra lamr. ’■*

Patronat opieki nad więźniami rozcią- 
ca swoją d ria la ln o lt więcej uad więźnia 
mi, epusziozającymi wie nenie, udłziela&c 
im dHWnycjjf ,-zń.pomóg, w Bizioży i pie- 
niiądzacte kupując bilety kolejowe, wyszu­
kując. byłym więżn-iom pracę i interwe­
niując w spi-drwach rodzinnych więźniów.

Patronaty opiekują się wszystkimi wię­
źniami, hczOóżfliiy wvk'naó.

Patronaty są taWiUteTn między lyifli. 
ktćizy  zeszli z drogi uczciwej, a spote 
cseiietwem i glownem ich zadaniem jest 
umożliwianie powrotu wykolejonych, lecz 
wykazujących skłonności do poprawy mo­
ralnej Kdnaitek ■ — do zdrowego społe­
czeństwa.

Nie wątpimy, że apel nasz nip. przej­
dzie bez rcha i społeczeństwo w zrozu­
mieniu tak wlażnego zagadpienia poprze z 
goi-jiwośeią' działalność patronatów opieki 
nad friłaia-tai przystępując ,jńa członków 
patronatów,' względni Swspiei*jjąo Patro­
naty mhtlełjalnie i nadsyłając książki dla 
więźniów, odzież itp.

Zrozumienie pfzęz spoleczńisiwo-d tak 
doniosłej sprawy: i współpraęy z pat-rone- 
mi przyczyu-i się niezawodnie do zmniej­
szenia przestępczości

Wspólne święcane 
w stow. „Gwiazda".

Lwów, 20. kwietnia.
(jpł. Wspólne Święcone w  „Gwieź- 

dzie'7 zgromadziło przy stołach bie­
siadnych pokaźną hpzbę członków sto­
warzyszenia wraz z rodzinami, jakoteż 
zaproszonych gości, przedstawicieli 
władz, instytucyj i organrzacyj spole- 
cznw h, wśród których zauważyliśmy 
wicepr. Jz b y  handl. i przero. Hdflinge- 
ra, prez. Jzby rękodz. Pammera, majo­
ra Klm,ka, prez. korporacji Kupieckiej 
Litwi-noudctea 1 w. i.

Tradycyjnego poświęcenia jadła i 
napoju w  zastępstwie chorego ks. prof. 
Górnisiewicza dokonał subprzeoT  0 0 . 
Dommikamcw Ls. prof. Teodor Nale- 
śuiak, poczeni złożył życssenia Stowa­
rzyszeniu, by „Gwiazda" świeciła 
przykładem innym  organizacjom po­
krewnym, idąc dalej po drodze roz­
woju.

Prezes Ł t j k  ipodiziąkował za ży­
czenia, powstał zebranych członków z 
rodzinami, jakoteż, podlziękowat za­
proszonym gościom i delegatom za 
przybycie.

Podczas wieczerzy, przy której 
przygrywała orkiestra amah „Gwia­
zdy" p”ó(i batutą prof. Iv. Abrałonekie- 
go, p. KidiMUdnrics im. członków Sto­
w arzyszenia złożył na ręce księdza 
sutprzeora życzenia rychłego w yzdro­
w ienia' ks. prof. -Górnasiewiczowi, 
człon’k<mTi honorowemu Stow. i gorą­
cemu przyjacielowi ,,Gwiazdy".

Następnie sekretarz Stow. Preidl 
c d c ^ ta l  pism a z życzeniami od ks. bi- 
>fkup% dr. W. Bandturskiego, gen. Sikor­
skiego, ka. d ra  Góm^aiewu.za i Gwiazd 
prowincjonalnych

Po wieczerzy7 nastąpiły tańce 
L v ió iŁ j^ p a ^ a l try „Gwiazdy", które 

prz(eteiąg,nęly się dio późnej nocy.

Z Komitetu budowy po­
mnika J. Słowackiego,

Lwów, 20. kwiemia. 
Komisja rewizyjna Komitetu, skła­

dająca się z p. dyr. Franciszka Żmu­
dzińskiego i p. dyb. W ilhelma Rolnego 
odby ła  w d. 2. kwietnia szkontrum ka- 
s j  Komitetu i po zbadaniu przedłożo­
nych dokumentów przez skarbnika Ko­
mitety stwierdziła zgodność funduszów 
zebranych z Slegammi. Fundusz bu­
dowy yoiumka wynosił w d. 20. lutego 
1928 r. gotówką 27.731 zł. 86 gxv, zło­
żonych w  Banku Gosp. Krajowego, 
Miejskiej Kasie Oszczędności we Lwo­
wie, Pocztowej Kasie Oszczędności, po­
nadto posiada Komitet 5 proc. pożycz­
kę konwersyjną (obliczoną po kursie 
67) warfcffi. 13.174 zł. 88 gr. i 100 o- 
bllgacyj pożyczki dolarowej (obliczo­
nej po kursie 07.50) wartości 0.750 zł. 
Razem wynosił fundusz budowy 
47.656 zł. 74 gi.

W ostfyimch lygodniach wpłynęło 
ekclo LpĆO zl. z list składkowych, ro­
zesłanych w  jioczątku m arca przez Ko­
mitet. Celem zamknięcia rachunków, 
uprasza Komitet wszystkie instytucje, 
Towarzystwa i osoby prywatne, ktoro 
i>rzyjęly lrsty SKladkowm, o jak najtjy- 
chtejszy ich zwrot.

/.a Komnjr-t- Dr. WiktoT Hailin, za 
prezesa. Bolesław Gmnik, setkretarz. 
Zwtmuni Pażniak, skarbnik.

K o le g ó w
którzy adali m aturę w r. 1898 w I. pol­
akiem gimnazjum w Przemyślu, prosimy 
w oprawie nnroznmieuia się co do uraą- 
dzenia Zjazdu koleżeńskiego o podania 
swoich adresóu na ręce Kol. Dra Zygmun­
ta  Szlapackisgo w Przemyśln, nl. Snpina 
1- J8 3254

Dr. Szlrpacki (—) Dr. Heller. (—)
Dr. SchSoht^ (—)•
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Agnieszki W
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.
—— o ——

TEATR W IELKI:
Piątek 20. bon. „Statyści życia".
Sobota 21. bm- o 3.30 pop. „Pocałunek 

Kopciuszka".
Sobota, 31- bm. o 7.30 wtocz, „Ży- 

ctówfca", eość. występ Dygasa.
Niedziela 32. bm o 3 30 pop. „Wesołe 

kumoszki z W indsoru".
Niedziela 32. hm. o 7-30 wtocz. „S ta­

tyści życia".

TEATR NOWOŚCI:
Pia,teii 20. bm. o 8 wiecz. „Lady Chic".
Sobota 21. bm. o 8 w- „I ady Ohio".
Niedziela 32. bm. o 3.30 pop. „Tylko 

Ty.'."
Niedziela 22. bm. o 8 wiecz. „Lady 

Chic". '
*

Teati W ielki daje dziś po faz 4 świet­
ną, pełną humoru koimedję paryską A. 
Birabeau „Statyści życia", z pp Łoziń­
ską, reżyserem Dobrzańskim i Żabczyń­
skim w głównych rolach. Jutro w  sobotę 
wieczorem -pierwszy gościnny występ zna­
komitego tenora Opery W arszawskiej, Ig­
nacego Dygasa, który rozjpoczńie s m  wy­
stępy przepiękną -kreacją Eleaz&ra w „Ży­
dówce" Halovy‘ego.

Zm iana repertuaru w sobotę popołud­
niu. Z powodu zasłabnięcia p. Strachoc- 
lriego, występującego w tytułowej roli 
Szekspirowskiego „Hamleta", zapowie­
dzianego n a  sobotnie przedstawi&iie po­
południowe dla młodzieży szkolnej w 
miejsce ..Hamleta" ulraże się przepiękna 
koimedja-bajKa J. Barrie „Pocałunek Kop­
ciuszka". Bilety, zakupione na przedsta­
wienie „Hamleta", w ażne są na „Pocału­
nek Kopciuszka".

Teair Nowości daje dziś i jutro w dal­
szym  ciągu ostatnią arcywesołą nowość 
operetkową „Lady Chic". któiej dotyeheza 
sowo przedstawienia odbywały się przy 
szczelnin zapełnionej widowni, darzącej 
burzliwemi oklaskami żywiołową grę na-, 
szego zespołu operetkowego, z pp. Kora- 
bianką, Dembowskim i Tatrzańskim  na 
cz-ele. - W niedzielę popołudniu, o godz. 
3.30 po cenach znacznie zniżonych ope­
retka W. Kolio „Tylko Ty...".

W
TEATR MAŁY:

Piątek , 21. bin. fi. 7.30 wiecz. „Panna 
Plute". Ceny popularne.

Sobota, 22. bm. fi. 7.30 wiecz. „M am u­
sia". P rem iera . Z udziałem  J. W ernicz.

*
Repertuar gościnnych występów 

Lidji Potockiej.
P iątek  „Z tam tego św iata"— Borysław. 

*
RFPFPTURH KINOTEATRÓW:

APOLLO: „K aruzela udręczeń".
A7EMUB: „Księżniczka .czardasza".

BAJKA: „Nope florenckie".
CASINO: „N antas".
CHIMERA: „Noce szalu".
FATAMORGANA: „Miłostki".
LEW : „Dania w wagonie sypialnym ".
KINOTEATR NOWOŚCI: „Ta, k tóra

nie tańczy", „Mali w ędrowcy" i „Tygod­
nik  aktualności".

KOPERNIK: „Baczność Harry".
MARYSIEŃKA: „Baczność H arry".
PAŁACE: „Panika".
PASAŻ: „Tajemnicza sieć intryg". 3 i 

ostatnia serja ,As pikowy".
UCIECHA: „G enerał B uster K eaton"....—-o------

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE:
Piątek 20. kwietnia: Koncert sym foni­

czny z udzaitem pianistki Łubki -Koles- 
sówny 3282-3

 o - .....
Zbiórka na  sieroty'. W niedzielę 92. 

bm. odbędzie się zbiórka uliczna na Do­
mek sierót N- P. f il P. Marji wr Lwowie. 
Zakład ten, istniejący od 24 lat, wycho- ' 
wał cale szeregi dziewcząt polskich siero­
cych — obecnie znajdujiingjp w ciężkich 
warunkach materialnych, dlatego imie 
ujem sierót zwracam się do społeczeństwa 
naszego z gorącą prośbą o pomoc w 'pra­
cy i poparcie ofiarne. Puszki i legitymacje 
wydawano będą w piątek 20-go i sobotę 
fi.-go od godz. 5—7 '  lokalu P. Katoli-

,'Od n«™oego 
Drohobycz, w  kw ietniu.

(Ii). Onegdaj dokonali dw aj ban­
dyci napadu rabunkowego na dom 
gospodarza F eazia  Stachnow a w L i- 
szni pow. Drohobycz, ranigc ciężko 
żonę S tw h iw w a, poczerń spłoszeni 
uciekli, nie nabrawszy niczego.

Przeprowadzone dochodzenia  
przez tut. W ydział śledczy P. P. w y­
kazały, że sprawcam i s? dw aj bra-

Lwów, 20. kwietnia.
) W ręce policji lwowskiej do­

stali się wczoraj dwaj niebezpiaczui 
oszuści. Jeden z nich, to stary  znajo­
my policji i s^du Henryk Teichman z 
zawodu elektromonter, który kilka, 
krotnie już  był karany za oszustwa po 
legające' na tem, że podszywając dę  
pod nazwiska znanych osob i instytu­
cji, wylnóaał pieniądze. Nie ulega w ąt­
pliwości, że Teichman, który za te 
sprawki wiele czasu spędzif w  krymi­
nale, musi być maniakiem, którym 
powinni się zająć psychiatrzy. Obecnie 
został on aresztowany n a  podstawie 
doniesienia jstinetto z pism twowsiricli, 
pod któTego firrr.ę podszywając się,

BIIIMMlłaaiCTIB8WliaBKW»iMail»KW»iî iMSIiaMimMmM

ckiej Szwalni, Kopernika 16 I. piętro. Ja­
dwiga Papain, przewodnicząca.

(.) Ostry protest rfuniectwa i priemy-
iłu przeciw projektowanym podatkom 

gminnym. W  sprawozdaniu wczorajszym 
z zebrania organizacyj kupieckich w Izbie 
handl. i przemysłowej zakradła się pewna 
nieścisłość. Mianowicie ustęp o ignorowa­
niu Rady Przybocznej przez kom. Strze­
leckiego, doslal się pod przemówienie p. 
Maksymowicza, podczas gdy w rzeczywi­
stości zarzuty te postawił nie p. Maksy 
mowicz, ale następny mówca

Vi-ty Zjazd Międzynarodowe),!] Zwiąż 
iru Przac wgmżllc .ego odbędzie się w dn 
od 24. do 24). września tor. w Rzymie. W 
zjaździe mogą .brać udział oprócz czton 
ków Międzynarodowego Zw.ąaku Przecie 
gruźliczego — lekarze na przedstawieni* 
D epartam entu Służby Zdrowia Minister 
Spraw WVwn. Polskiego Związku Przeciw 
gruźliczego. Udział w Zjeździć ko-sztujc’1 
100 drów od osoby. Celem, organizacji 
wspólnej wycieczki z. Małopolski wschou 
niej na Zjazd należy zgłosić się ,do p. Dra 
Marcinu: Sołznra, lekarza we Lwowie, Ha­
licka 31-

Odczyt. Dnia 21. hm. odbędzie się w 
sali Muzeum Przemysłowego (ul. Hetmań 
slca) o godz. 7 wiocz. odczyt Dra Stanisla 
wa Lorii, prof. Uniwersytetu Jana Kazi 
mierzą, pod tytułem  „Alchemia średnio 
wieczna w świetle fizyki dzisiejszej". Bi 
lety w cenie zl. 2, 1, 0.50 do nabycia, w 
dniu odczytu przy kasie od godz. 5. Do­
chód przeznaczony w całości na Ochron­
kę im. J.' Piłsudskiego w« Lwowie.

Staran, em „Kola Pau Politechniki 
Lwowskiej" odbędzie się 23. bm. w sali 
IV. (Elektrotechniku parter w  gmachu 
głównym Politechniki piąty wykład Prof 
Dra Stanisław a Fryze‘ego pt. „O niebez­
pieczeństwach porażenia elektrycznością" 
z demonstracjami. Początek o g. 7.

Polskie Tow. filozofiesne. W  sobotę 21- 
bm. odbędzie się o godz. 20 w Sem ina­
rium filozoficznem Uniwersytetu (gmach 
posejinowy) 283 poriedzenio naukówe, na 
którem docent Uniwersytetu Dr. Roman 
Ingarden wygłosi odczyt pt. „Badania m ar 
burskie nad fjbrazami eidetyczmemi".

Obchód 10-lccia 10. p. p, „Odsieczy 
Lwowa**. Zebranie ogólnego K om itetu O 
bywatelskiego odbędzie się w piątek 20. 
bm. < god:. 18.30 w sali ratuszow ej. Ce­
lem zebran ia  jest om ówienie udziału  ca­
łego społeczeństw a w uroczystości 10-le-

k„. as jorrdep ta l.
cJa H ryń i  M ichał Sobkowie, którzy  
ponadto m aj? na sum ieniu 26 w ła ­
m ań, d< konanych w  przeciąga osta- 
tnych  3 m iesięcy.

Dokonana w  dom u bandytów  w  
Łiszui rew izja, w ykryła ogrom ny  
skład rozm aitych rzeczy pochodzą­
cych z  kradzieży, Rzeczy te, prze­
w ieziono dw iem a faram i do m iasta, 
zaś spraw cy zostali oddani sądowi.

dokonał szeregu wylndzei.
Oprócz niego aresztowała policja 

niejakiego Alfreda Foltyne, Uczącego 
lat 58, osobnika bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania, przy którym 
znaleziono IŁ  blankietów legitymacji 
urzędowych, zaopatrzonych w okrągłą 
pieczęć k-uratorjum okręgu szkolnego, 
orajZ^pieczęć podłużną, na 50 prc. zniJU 
kę na kolejach państwowych. Pozatem 
znaleziono u niego cai'y szereg podej­
rzanych zapisków. Fołtyna nie uirykł 
dać wyjaśnień co do pochodzenia tych 
blankietów, a jako podejrzany o fał­
szowanie dckmueiitów publicznych, zo 
stał osadzony w aresztach.

cia 19. p. p . w  dn iu  1. cźerw ca lir., w y­
bran ie  prezydjum  honorow ego i kom ite­
tu  wykonawczego. R achunek czekowy 
Kom itetu je s t o tw arty  w B anku Gospr 
darsiw a Krajowego, ul. Kościuszki 7. 
konto Nr. 2568.

Zarząd O kręgu Lwowskiego Polskiego 
Czerwonego Krzyża przypom ina, że do­
roczne w alne zebranie delegatów  odbę­
dzie się w niedzielę 22 . bm  o 11 przed- 
poi. Oprócz delegatów  oddziałów  m ają 
prawo jarania udziału członkow ie .doży­
wotni z głosem decydującym .

Tow- Nankowe we Lwowie. Posiedze- 
l.to Wydzial-u historyczno 'filozoficznego 

odbędzie się 24. bm. o godz. 6 pop. w pra­
cowni Seminarium prof. Abrahama. Po­
rządek dzienny: 1) Dr. Karol Karany i:
.W ierzenia w rozwoju prawa karnego" 
■ XVIII. wiek).

Z życia 1 saL, lncuo. A rtysta dram aty­
czny, p. Marian Feliński, uda] się w tow a­
rzystwie a ra  Tadwigi Smosarskic] z go 
ścinnymi -jyysljpami w większych m ia­
stach państw ;..

M iejskie Muzeum P rzem y słu ' A rty­
stycznego we Lwowie (H etm ańska 20.) 
zaw iadam ia, że pokaz prac uczniów K ur­
su M etaloplastyki odbędzie się w sali 
Czytelni Kursów M iejskiego Muzeum 
Przem ysłu Artystycznego w dniach 22., 
2 '.  i 24. bm. od godz. 11— 14 rano. Dnia 
24. bm. rozpoczyna Muzeum sześcioty­
godniow y K urs Batiku, w godzinach w ie­
czornych od godz. 18—21.

Komenda Oaręgu Związku Strzeleckie 
go we Lwowie komunikuje, że termin 
zgłoszeń zawodników indywidualnych i 
drużyn na II.' Marsz Zadwórzański upły­
wa z dniem 1. m aja  br. Informacji udzie 
!ft K ymenda. Okręgu przy ul. Gródeckiej 
69. I. p. Tal.v42-8G w godz. od 8 do 13 i 
od 16 do 20 , również ndibyć można regu­
lamin II. Marszu Zadwónzańskiego w ce­
nie 2  zł.

W alne zgrom adzanie Zawód- Z n ląskn  
Stew- Państw . llrzednilcG', 'a ch . kontr. 
Małopolski wo Lwowie odbędzie się 26. 
bm. 0 godz. 18 w sali W ydziału I I I / j  Izby 
Skarbowej ul. Rutowskiego 31 II. p.

(—■) Echa przyw łaszczenia sobie o rzez 
tr a f iuan ta  pieniędzy zgubionych przez 
radcę kolejowego. O dnośnie do artykułu  
z przed k ilku  dni w powyższej sprawie, 
dow iadujem y sie. że właściciel trafik i p. 
M arkus F rey  — jak  w ynika z pro toko­
łów policyjnych — znalazłszy na ziemi 
pieniądze w kwocie 600 zŁ w obecności

■ ................. ..................i
pp. Neussowej i Si m akiewiczow ej, prze­
liczył je, poczerń zapyta ł obie paftie, czy
p ien iąd ze 'te 1 nie Ustanowią ich własności. 
Po jakim ś czasió -przybył do niego pe­
w ien pan i zaw iadom ił go a  zgubieniu 
600 zł. i w ykazał jak ie  to  były banknoty. 
P. F rey  nie m ając  w ątpliwości, że gość 
ten jest w łaścicielem  tycli pieniędzy, wy­
d a ł m u je. Dopiero w k ilka godzin póź­
niej, gdy zgłosił się radca T. p. F rey  
przekonał się, że pad ł o fiarą  oszusta, 
którego obecnie ściga przy  pomocy poli­
cji, zaś p. T. stra tę  wynagrodził.

(—) K radzież m ieszkaniow a. Jozefa 
K órnicka, zam. Podzam cze 7., doniosła 
wczoraj policji, żc w m ieszkaniu je j sk ra  

dziono garderobę w artości 400 zł.
(—) A resztow ania. Do aresztów  poli­

cyjnych oddano w czoraj: Zofję Fitę, słu­
żącą, za usiłow ane dokonanie kradzieży 
pieniędzy na szkodę chlebodawcy, W asy­
la Seredyńskiego za kradzież 10 l. m iodu 
na  szkodę K alm ana F renk la  i Salę Jung 
za kradzież ru r  wodociągowych.

Str. 9

W alne Zgiom adzenie P iekarzy  odbyte 
dnia 19. bm. w Izbie R ękodzielniczej pod 
przew odnictw em  prez. Schirm era i O pata
przyjęło do wiadomości spraw ozdanie de­
legatów  z kom isji odbytej w W oje­
w ództwie dn ia  dzisiejszego, k tó re  nie 
przyniosło nam  w arunku  uniew ażn.em a 
k a r aresztu , n ieopartych  na  ustawie. P ie­
karze w dniu dzisiejszym  uchw alają  za- 
p: zesłać pracę, a  to z pow odu zażądania 
przez Komisję kalku lac ji na podstawie 
dzisiejszej ceny m ąki, a spraw y najw aż­
niejszej, na  k tó rą  p iekarze dalej godzić 
si<; nie mogą, lo jes t k a r aresztu, m e 
wzięto pod rozwagę. P iekarzo zastana­
w iają  w dniu dzisiejszym  pracę z  pow o­
du niem ożności zakupien ia  m ąki nadal 
lak drogiej, z k tó re j to  przyczyny nie 
mogą na  siebie brać odpowiedzialności 
za lak  wysokie ceny clileba.

W obec tego p ;ekarze ośw iadczają p u ­
blicznie, żc nie mogą w ypiekać pieczywa 
po cenach tak  w ysokich i żądają  od 
władz uregulow ania tychże w stosunku 
do cen mąki.

Stow arzyszenie P łekauko-P rzcm ysłow e 
3370 we Lwowie.

 o------
Uboga staruszka, eS la t licsąca, kal*»a<

ma, amputowana nogę i uszkodzona rękę, 
wskutek czeto jest zupełnie niezdolna d* 
pracy, prosi o łaskawa pomoc. Datki skie­
rować należy do Administracji, dla staru­
szki kaleki.

 n  -

Z  kram, ,
Zgon zasłużonego uszonego. Zm arł w 

Krakowie inż. Stan. Sowiński profesor A- 
kadem ji Górniczej, w 69 roku  życia. Był 
on zasłużonym  organizatorem  W ydziału, 
hutniczego w K rakow ie oraz autorem  sze 
regu prac dotyczących m etalurgii żelaza, 
cynkuj m iedzi i ołowiu.

U rząd pocztowy U strzyki D olne pow. 
Lisko, pod ją ł całodzienną n ieprzerw aną 
służbę telegraficzną i telefoniczną.

 o——

Skutki (:s;ch figlów 
cftłapaków wieskich.

Lwów, 21 kw ietnia.
(s) 18 bm. około godz. 16. sze­

ściu chopaków ze w si K ościejów, 
m iedzy stacjam i Zarndee a  K uli­
ków — Mierzwie?, w znieciw szy  
na grancie kolejow ym  w przekopie 
m iędzy torem a nasypem  ogień, 
w łożyli w eń  znaleziony pocisk ar­
tyleryjski, który eksplodował .i s i-  
I? w ybuchu przerwał przewody te­
legraficzne i  telefoniczne. O w y ­
padku pow iadom iono m iejscow y  
postcrum.k policji państw .

— - o -------

Ewakuacja domu na
Bogdsnówce,

Lwów, 20. kw ietnia.
(—) M ieszkańcy Bogdanówki zauw a­

żyli w czoraj, że realność parterow a nale­
żąca do K aroliny K om arzyńskiej, grozi 
zaw aleniem , gdyż w ścianach powstały 
szpary szerokie i slropy poczęły trze­
szczeć. Zawiadom iono policję, k tó ra  po­
leciła właścicielce dom u natychm iast 
m ieszkanie opuścić, zaś dziś przybędzie 
na  m iejsce K om isja budowlana, k ió ra  
w yda dalsze zarządzenia.

 0-----

M u li lic iiu  z im  u lwie.
TOWARZYSZY MU PODEJRZANY POSIADACZ URZĘDOWYCH LEGITY­

MACJI.
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Zmiany w ruchu pociągów
Lwów 20. kwietnia.

D yrekcja kolei we Lwowie donosi: 
Z dniem  1. m aja  1028 u rucham ia sie na 
lin ji D rohobycz-Truskaw iec-Zdrój pociąg 
Nr. 3113/3114, p rzy  rów noczesnem  
w strzym aniu  pociągu Nr. 3157/3158. W  
zw iązku z powyższą zm ianą ruchu  po 
ciągów od dn ia  1. m aja  br. kursow ać bę 
dzie bezpośredni w agon K raków -Truska- 
w iec przy  pociągu Nr. 29/2013/1313/3113 
I z pow rotem  przy pociągu 3156/1216/20, 
oraz wagon bezpośredni W arszawa- 
Lw ów -Truskaw iec Zdrój i Lw ów -Truska- 
wiec Zdr. p rzy  pociągu Nr. 903/1302/3113 
i z pow rotem  przy pociągu Nr. 
3114/1301/1702/904.

Potworny zboczeniec 
we Wrocławiu.

Berlin, w  kw ietniu, 
(e) Ohydnej zbrodni seksualnej 

dokonano we W rocław iu na n ie­
spełna 3-Ietm m  synku sekretarza 
krajowego Herdego. Dziecko zna­
leziono nagie, ogarnięte kurczem  
przerażenia w  piw nicy sąsiedniego  
domu. Mieszkanka tego domu, któ­
ra znalazła dziecko, zauw ażyła  
jakiegoś m ężczyznę, w ym ykające­
go się z piwm cy.

W ypadek ten w yw ołał we W ro­
cław iu  w ielk ie wrażenie, tem bar­
dziej, że nie wykryto jeszcze spraw  
cy analogicznej zbrodni, dokona­
nej onegdaj na dwojgu dzieciach.

Niebywały skok.
Nowy Jork, w kwietniu.

(+ ) . Młoda artystka m alarka Bet 
ty Blayne-y popełniła onegdaj w  Chi­
cago samobójstwo, niemające sobie ró ­
wnego. Oto w yszła na balkon 33 pię­
tra hotelu Morrisom i stam tąd rzuciła 
się na dół. M e spadła jednak na ulicę, 
lecz n a  jeden z niższych balkonów, 
rozbijając się na miazgę.

D ospę ratka, osiągnęła tragiczny re ­
kord, pozazdrościwszy widocznie po- 
zgonnoj sławy pewnej kobiecie, która 
przed dwoma druami rzuciła się na 
bruk z  32 piętra tegoż hotelu. Panna 
Blayney. pobiła więc jej rekord samo­
bójczy o jedno piętro

— O -
Kącik radiową.

O M M  M8SII M  I M
ARCYDZIEŁO SZTUKI RZEŹBIARSKIEJ. — DROGOCENNE KLEJ 
NOTY ZNIKAJĄ BEZ ŚLADU. — DOSKONAŁY POMYSŁ POLICJI. 

ZŁOCZYŃCY W PADAJĄ D O  NASTAW IONEJ PUŁAPKI.
Florencja, w  kw ietniu.

ĆH). W spółcześni złodzieje n a ­
leżą do purtępcmych i woLnomys i ­
nych. W  zapędach sw ych  nie oszczę 
ara ją nawet św iętości.

I tak niedawno szajka złoczyń­
ców świętokradzką ręką targnęła się 
na posąg Matki Boskiej, znajdują­
cy  się w

kościele San Giuseppe.
Posąg ten, będący arcydziełem  sztu ­
ki rzeźbiarskiej, ozdobiony był p o­
nadto

bas dzo pięknem ! klejnotam i.
Uwagę zwracał zw łaszcza naszyjnik  
starożytnej roboty, sporządzony z 
przepięknych szm aragdów i bry­
lantów.

Przed dw om a tygodniam i k lej­
noty

zniknęły bez siadu.
Policja poleciła opatrzenie posągu ■ 

fałszywem u klejnotam i 
Równocześnie poddaw ano posąg u -  
staw icznej, bacznej obserwacji.

Podstęp pow ióoł się doskonale. 
Złodzieje przekonani, że skradzione 
klejnoty zastąpiono innem i, n ie ­
m niej eennem i, skradli je również 
pew nego wieczoru.

Policja, która pozw oliła  swobo­
dnie im działać, zjaw iła się w od­
pow iedniej chw ili na w idow ni i 
pr zyairesztowala ohydnych i zu­
chw ałych  rabusiów.

CZŁOWIEK, KTÓRY BUDZI CIE 
POW IEŚCI I LEGEND — Z TAJE  

W YBITNEJ OSOBISTOŚCI. — 
Rzym , w kw ietniu.

(H ) M ussolini jest m im o przyr- 
ziem nych nieraz i realnych metod, 
któremi się posługuje w swej polity­
ce — postacią

nawskróś romantyczną.
Co prawda — rom antyzm  len tkwi 
nie w  słow ach i pow iedzeniach, lecz 
w dziw nych kolejach życia, które 
w yniosły dyktatora w łoskiego z Sza­
rej przeciętności życia codziennego  

na szczyty potęgi swej władzy’.
N ic więc dziwnego, że około po­

staci tego bądź co bądź nader w yb i­
tnego człowieka oplatają się rozma 
i te anegdoty, histor je, opowiadania... 
Pow stają i krążą rozmaite wersje o 
życiu, przyzw yczajeniach, słabost­
kach M ussoliniego.

PROGRAM AUDTiCJI RADJOWYCH.
Piątek, 20. kw ietnia 1928.

W arszawa (1111) 15.30 Odczyt P- 
„Zjednoczenie Niemiec". 15.55 Odczyt pt. 
,, Młoda Polska" (.dział L iteratura polska). 
16.40 Lekcja języka angielek i-ego. 17.20
Transm isja z W ilna. 17.45 Transm isja -z 
Katowic. 20.15 Koncert symfoniczny z Fil 
harm onii warszawsikej. 22.30 Odczyt pro­
pagandowy z działu „R-adjołechni-ka*.

K uków  (566) 16.40 Odczyt p. t. „S ta­
nisław  W yspiański'" wygi. red. . Emil 
Haeaker. 20-30 Koncert z W arszawy.

Kałowie® (4-22) 17-45 Koncert pośw.
muzyce polskiej. W ykonawcy: O. Kwiat­
kowska (śpiew), J. Konopasek Szaleska 
(fort,), or-az kw artet smyczkowy P. R. w 
Katowicach. 20-15 Koncert symfoniczny.

Wilno (435) Poznań (344) 20.15 Kon­
cert sym foniczny z W arszawy.

K rtiliw itc (329) 21.15 Wieczór pieśń 
nowoczesnej. W programie Giue-ner, Wein 
gartner, Schillings. 22.15 Muzyka lekka.

Neapol (333) 20.50 „Don Pasijuale" 
opera w 3 aktach Donizettiego.

Kopenhaga (337) 20.00 „Bal maskowy" 
opera Verd-iego (Transm z teatru król.)

Prapa (349) 20.10 „Człowiek i śmierć" 
H ofrojajstliaff. 21.00 Muzyka Schuberta. 
(Pieśni, -kwartet).

Londyn (361) 21.00 Koncert symfonicz­
ny  z udziałem P. Hermana. (Wiolonczela) 
Bloch, Wagner, Dvorak. 24.00 Muzyka ta ­
neczna.

Lipsk (366) 20-15 „Kapłan i Żydówka' 
opera rom antyczna w 3 aktach Marsohne- 
ra. 22.15 Muzyka lekka.

Stuttgart (380) 20.15 „Dzwwcia O rleań­
ska" Schillera.

Hamburg (394) 19.53 Wieczór plPtrr. 
muzyce Wagnera”; 23.30 Daneing.

Berlin (#90 2 ttl( jB ,K »  Dhijrolo" opora 
.Auberk.' K<meer# mandoli*

Sobola, 21. kw ietnia 1928
W arszaw a .(1111) 16.10 Odczyt pt., 

„U strój sam orządu powiatowego". 17.20 
„R adjokronika". 17.45 T ransm . z Krako 
wa. 19.35 Odczyt z cyklu „PdłUKty. lite ­
rackie" pt. „Juljusz K aden-B androw skjy.‘ 
20.30 „Nareszcie sam i", operetka ,w 3 
aktach Fr. L ehara. 22.30 T ransm isja  mu 
zyki tanecznej z baru „Oaza

K raków  (566) 17.45 „K rólow a śniegu", 
ba jka  A ndersena, w w ykonaniu artystów  
T eatru  Miejskiego. 20.30 Trgnśm . z W ar­
szawy. 22.30 Muzyka taneczna.

Katowice (422), W ilno (435) 20.30 „Na 
reszcie sam i", operetka L ehara.

Poznau (344) 20.30 W ieczór muzyki 
lekkiej. (O rkiestra, soliści.)

Królewiec (329) 19.30 „W esele Figara* 
opera w 1 aktach M ozarta. 22.30 Muzyka 
taneczna.

Prag® (349) 19.00 „Ewa", operetka 
Foerstera. (Transm. z Berna). 22.00 Dąn- 
cing.

Lipsk (366) 19.30 Odczyt pt. „Czem 
jest życie? Starość i śm ierć". 20.15 W ie­
czór lite ra tu ry  i muzyki robotniczej.
22.15 Dancing.

S tu ttgart j3C0), F ran k fu rt (428) 20.15 
„B ruder Straubm ger", operetka Eyslcra,
21.15 M uzyka kam eralna. (Franek, St., 
Saenś). ; -

S torkholm  (454) .Motała (1320) 20.20 
„Praw dziw y h rab ia", opera kom . 23.00 
Dancing.

Berlin (484) 20.30 W esołe zakończenie' 
tygodnia. 22.30 Muzyka taneczna.

W iedeń (517) 19.45 „Gdzie skowronek- 
Ipiew a", i operetka L ehara, Na ?skończe­
nie jazzbaod z ho telu  B nstol.

Ze sportu.
PO l u n j A H AŚY ON EA .

Lwów, 20, kwietniu.. 
Niedzielne zawody ligowe powyż­

szych dru-żrgń ijozegraae zostaną -njjc- 
dzirrię. *.J5 na boisku Hasjnonei m  ro­
gatką 1 y czakciws k ą.

- Bolonia warszaw,stfll zn-aldujo si«  
db (filie w  tabeli •mishzoffl^iej ilrzH  

• o je. okaz .'bśtatme
11-asracBa ^wystąpi w  swym re­

prezentacyjnym składzie, a o-kcncz- 
fe&ć, że są to jej pierwsze zawady na 
włsenem -boisku, potęguje i tak już 
'WieJfie zaintereśsowanje w tutejszym 
święcą. pUlcąiiskiiin

Poprzedzą o gcdzinće 2.30 popoł. 
zawody o ir 'wrzosówo klasy ,,A‘‘ Fo- 
goń (Shyj) — Leclija,

.Przedsprzedaż biletów po cenach 
znacznie zniżonych odibędzi-e 9ię we 
lir/nie Acker j  Blank (plac Mairjaclu, 
dom Sprechera) i w kolekturze Lote- 
fji klasowej Parała.. przy ul. Balickiej 
1. G

A 7 Z , —  SPA R T A .
AZS. — Sparta, zawody-o miis-trzo- 

aliwo-"klasy A. odbędą się w  niedzielę, 
22. bm. o godz. 1 i-tej przedpołudniem 
na boisku Cytadeli Zawody zapowia­
dają się bardzo ciekawie, ponieważ 
AZS. po swym występie w Złoczowie 
i pokonaniu Janiny, 4.0 zechce udo­
w odnić , ż£ nie był to przypadkowy 
wynik, lecz efekt .obecnej -gry AZS-u, 
równię^ Sparta wszelkiemi siMtm bę- 
dzfć-tSjjżyc/dó wygranej, by oddalić

Dyktator i Pola Negri.
KĄWOŚĆ. — SIEĆ ANEGDOT, O- 
MŃICY ŻYCIA PRYW ATNEGO  
MUSSOLINI AMATOREM KINA.

\V iędzy innem i opow iadają o 
znacznej predylekcji M ussoliniego 

do kina.
Był on w swoim  czasie, gdy go cię­
żar w ład zy  m niej obarczał, tak 

gorącyra am atorem kina, 
iż praw ie co wieczoru zaszczycał j e ­
dno z kin rzym skich sw oją obecno­
ścią. Obecnie nawrał zajęć, a może 
ró w nież wzm ozona obawa przed za ­
m achem  nie pozw alają dyktatorowi 
na popuszczanie cugli tej nam iętno­
ści.

Ale i teraz nawet, najm ilszą ro z­
rywką w łoskiego męża opatrznościo ­
wego jest 

dobry obraz film ow y, 
z Glorią Swanson czy . Połą Negri, 
kLe-i*! m a wprost uwielbiać...

lić od siebie w Jamo spadnięcia do B. 
kUsy.

STUDENGI NA START.
Międzyuczelniany bieg n a  przełaj

0 Avędrowny- puhar Tow. Blratniej P o ­
mocy Studentów Politechniki odbędzie 
się w  niedzielę, dn ia  29. kwietnia ze 
stai toin -i rnećą obok II. Bomu Technt- 
ków BióSP będ'zie'-si-ę odbywa! w u B i-  
kurencji jedne-stkowoj i drużyn.-wA- 
Drużyny złożone z  8 zawodników ;mJ- 
n-ei uczelni organizują pośzicz«tf.r.-J 
Bratnie Pomoce. Zgłoszenia przyjmuje
1 i-nfcrm-acji w sprawie biegu udziela;;!, 
wydziały Bratnich Pomocy i Sekrrd.y, 
rjat AZS-u do d n ia • .26. kwietnia.

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i  nigdy 
aietńwodzącemu tercu Czytelników n a ­
szych polecamy wdowę po T>ow»taym 
rzemieślniku lwowskim, m atkę legionisty 
i  obrońcy Lwowa, który zmarł z i.dniesi j- 
nych ran  — znajdującą się obecnie w obli 
cza śmierci głodowej N ie s^ ę ś liw a . sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ta  
zupełnie najdrobniejszej naw et kwoty nia 
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa".

Żucie posrtodetreze.
GO jfSU: d e f ic y t u  b i ­

l a n s u  HANDLOWEGO.
W anaatf* , 19 kwicin/ą. (Tek G-. P.)

Al i n.  przeinystu i handlu komtjnjkuje: 
B i l a n s  handlowy za m ą^z^.iw ykazuje 
niezwykle dnśo salt!a ujemne, przskra 
osEjące 160 milionów złotych. Byłby 
(o rezu lS , w iffiwyższym stopniu f f i- ,  
(rważający, gdyby nid, takt, iż (.saldo to 
pę.wwRiło -w w y j^ k o w /c h  okolic®*!', 
ś c ii ih  spowodowanych wprowadze­
niem w życie walorynacji cel. Dr,waz 

'towarów obłożonych waforyzaęją cci 
rozrósł' slęjw  pierwszych) dwóch deka­
dach iC|fcca do niebywałych rozmra- 

'rów. gdyż każdy z impoiderów chciał 
zarobić na różnicy c ła jucsl to do. facUj 
import kilku - następuy-ch tniosi#-y. 
ffkcmóAłtr^wany w  ijętrou dla. żaróbio 
ń?Ś reżnic '4  aąy.a celnego. Już od III 
dekady m arc^ - zarysowuje się w yraź­
nie Odprężenie ripmprlu z zagranicy. 
Deficyt marca zm ^ie j^ y  )i|!*cy!. Ila- 
sfępnyęli miesięcy aż oo-AnJw.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW OW SKA,

Lwów, 19. kw ietnii1. 
Ruch w  akcjach m ah .
NaogóT’ brak  zainteresow ania.
Akcje Tespów poszukiwane. . 
Tcndencia u trzym ana.

GIEŁDA JM5020WA.
L jvów, 19. kw ietnia 

Dzisiaj nastąp iła  dalsza zwyżka cen 
zboża i m ąki pszennej.

Popyt za pszenicą i owsem przy m ini­
m alnej podaży.

T endencja  zwyżkowa 
Usposobienie silne.

GIEŁDA WARSZAWSKĄ. 
W arszaw a, 19. kw ietnia. (Tel. G. P.) 

Bank H andlow y 123, Bank Polski 153.50, 
Bank Przem ysłow y 106, B ank Zachodni
37.25, B ank Zw. Sp. Zar, 90, Spiess 162.50, 
D ąbrow a 77.50, Czersk 8.50, W arsz. cu ­
kier 80, Węgiel 95, Nobel 40.75, Cegielski
51.50, Lilpop Rau 44 75, M odrzejów 50.00, 
N orblin 197.50, O rtw ein 11.75 Ostrowiec 
109, 114 Ser B., Parow ozy 43, Pocisk
13.25, Rudzki 57 i ćwierć, Starachowice
67.50, Ursus 12.25, Zieleniewski 165, Za- 
wi ircie 33.75, Borkow ski 19.30, Ciecha­
nów 27,50.

W arszaw a, 19. kw ie tn ia fa ffe l. G. P.) 
Sztokholm 238.80, Belgja 124.21, Londyn 
43.42, N. Jo rk  8.88, Paryż 35.03, P raga 
20.35, Szw ajcarja 171.44, W iedeń 125.15, 
W łochy 47.00, 5 proc. pożyczka konw.
67, pożyczka kolej. konw. 61.50, pożycz­
ka kolejow a 104, dolarów ka 80, 8 proc. 
listy zast. B anku Gosp. K raj. 94, 8 proc.
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listy zast. B anku Rolnego 94, 8 proc.
rbhg. kom un. B anku Gosp. K raj. 94.

GIEŁDA ZURYCHSK A
Zurych, 19. kw ietnia. (Teł G. P.) Pa­

ryż 20.42 i pól L ondyn 25.32 i trzy  czwar 
te, N. Jo rk  5.18.65. Belgja 73.45, W łochy 
27.37, H iszpanju 86.25, JoIand,j„ 209.30, 
Berlin 124.00, W iedeń 73 30, Sztokholm  
139.30 Oslo 138.85, K openhaga 139.17 i 
pól Scfja  3.74, P raga 15.37, W arszaw a 
58.15, Budapeszt 90.60, B ialogród 9.13 i 
pół, A teny 6.S2 i pół, K onstantynopol 
2.65 i ćwierć, B ukareszt 3.24, Helsingfors 
13.08

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 19. kw ietnia. (Tel. G. P.j Am­

sterdam  286.20, B elgrad 12.49, Berlin 
169.67, B ruksela 99.08, B udapeszt 123.94, 
B ukareszt 4.44, K openł aga 190.30, L on­
dyn 34.65 i ćwierć, M adryt 119, M edjolan 
37,41, N. Jo rk  709.25, Oslo 189.85, Paryż 
27.92 i ćwierć, P raga  21.01 5/8, Sofja 
5.10 5/8, Sztokholm  190.50, W arszaw a 
79.83, Zurych 136.74. A m erykańskie 707, 
Niemieckie 169.40; F rancuskie 27.84, Ju 
gosłowiańskie 12.42 i pól, Czeskie 20.98 i 
pól, W ęgierskif 123.S7, Szw ajcarskie
436.50, R enta m ajow a 0.619, Tureckie 46, 
Bank Małopolski 0.17 B ankverein 28.90, 
B odenkredit 116.35, K reditailstalt 63.90, 
Kompas 0.8S, L anderbank  24.50, M erku­
ry  25.70, Kolej północna 1041, Gzerniow- 
ce 60.50, Austr. kol. państw. 27.50, Kolej 
południow a 14.30, Goleszów 116. B row a­
ry 110, Alpiny 46.80, Berg u. H utten
730.50, K rupp 11.75, Rirna 131230, Skoda
248.50, Silesia 0.17, Zieleniewski 16.20, 
Fan to  6.50, K arpaty  29, Galicja 68.50, 
N afta 27.

Gi e ł d a  p a r y s k a .
Paryż, 19. kw ietnia. (Tei. G. P.) Łon 

dyn 124.02 N. Jo rk  25.39, Belgja 354.75, 
H iszpanja 126.25, W łochy 134.05, Szw aj­
caria  489.50, D anja  681 i pól, H olandja 
1024 i pó ł, Norwegja 679, Szwecja 682, 
P raga 75.?0. R uiuunja  15.85, Niemcy 607, 
W iedeń 356.

GIEł DA LONDYŃSKA.
Londyn, 19. kw ietnia. (Tel. G. P.) N. 

Jo ik  4SS i trzy  czw arte, llo lan d ja  
12.10.31, T rancja  124.02, Bt-Igja 31.96.5, 
W iochy 92.57 Niemcy 20,42 5, Szwajca- 
r ja  25.32.3, H iszpanja 29.13, D anja  18.20.2 
Szwecja 18.18,3, Norwegja 18.21 5, Hei- 
singfors 194, P raga 161.75, W iedeń 34 72, 
W arszaw a 43.51.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 19. kw ietnia.

T endencja spokojna, kursa nieco 
słabsze.

WALUTY: D olary am eryk. S.9O.50—
8.91.00, do lary  kanad. 8.85.5u—8.86.00, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.70, szylingi 
a u ltr . 1.25.25— 1.26.00, leje 0.05.33— 
0.05.75, frank i francusk. 0.3-1.75—0.35.00, 
frank i szw ajcarskie 1.7(.75— 1 72.25, fu n ­
ty szterlingi 43.60.00— 13.S5.00, czerwień- 
ce row. za jeden  32.60—32.90.

ZŁOTO: 20 koron  36.o0.00—a6.90.00,
20 franków  34.50,00- -34.80 00 ?0 marek

niem . 42.70 00— 42.90.00, 10 rubli ros.
47.00.00—47.50.00.

SREBRO: K o r .'a u s tr . 0.69.50—0.70 50, 
5 kor. a u s t  3.58.00—3.62.00, floren austr. 
1.79.00—1.82.00, rub le  ros. 2.98.00--3.10.00 
kopiejk i za rubel 1.49.00— 1.55.00.

O G L C j3 * Z E N IA .
POSADY POS-ZUjiLIWANE. 

3 gtuifze za w ctaz- I
MASZYNISTKA polsko-niemiecka, chrzęść, 

poszukuje zajęcia popołudniowego. Zgło 
/gżenia „R utyna" Administracja-, 3374-2

PROSZĘ o pracę krawiecka, szyję szybko 
■i tanio, także z  jpa.jgo.rz.ęj ■ znoszonych 
sukień przerabiam  n a  modnę. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Krawczyni z  kro­
jem". 3382

PffiBWSŁwRZj^JNY frja ie r damski po­
szukuje korzystną, posadę w miejscu ką- 
piełowom. ZgiotLenia uo Administracji 
„Gazety Porannej" pwd „Korzystna po- 
saida". ■ 3356-2

GOSPODYNI klucznica, starsza, poszuKuie 
4x1 1. m aja zajęcia w Lotelu, pensjona­
cie, kasynie lub w  więfoz^i restauracji?- 
Łaskawe y/Ioszenia d!a Zcijis, Dwerni­
ckiego 12, II. TŚ. . : 3343-2

MATRYMON-ALNL. 
12 p n m  *a wyraz-

WOLNE POSADY.
10, uf oszy sa vyras>

i
OGiiCSZENIB- Lubry, biedny, kawaler lat

25 ożeni się Z panną ,. dobrego serca. 
Zgłoszenia dc /Porannej" pod „Dobry".

.v 3354

PANNA n a  stanow isku , w iek średn i, w ła ­
sn e  m ieszkac ie , pozna w /ęcM  m ątry rao - 
n ja ln y m  pbwńżnegb m ężczyznę n a  s ta ­
now isku. L isty  n ie a r  m in iow e do Wm- 
„Gaz. P o ran n e j"  pod „S am otna".

3347-2,

CHGŁISZ się ożenić luft wyjść zaonąż 
szybko i dobrze udaj się z calem zaufa­
niem  do największego biura omtrym c 
nialnegr „Postęp '/ W arszawa, Poznań­
ska 22 Na każde listowne zgłoszenie 
wysyłam y kilkadziesiąt stosownych o- 
fert. Dyskrecja zapewniona. 3312-2

I
MIBRNIC27 przysięgły poszukuje as/s ten  

ta  z praktyką. Zgłoszenie do Admini­
stracji nod „Samodzielny". 3352-2

FRYZJERSKI zdolny pomocnik poŁZufci- 
w any zaraz. Chrześcijański zakład fry- 

."ZieBri Józef Thienel, Tarnopol. 3351-2

ZDOLNE m erożkarU : h a lc ia rb i potrzebne 
z a raz . K ozłow ska, Z ak ład  haftów , Aka 
dero I cka 22. 3301-3

Ś T ±

ffl G9?£GIE 
M M O

*

1 w ardy  b ruk  k a m la n n y  -n lo w alo  d o  
tó m  w lę k sz e so  P rzy k a id y ir t k ro k u  
w ysiłku, T©n, k tóry  m lm r, ja k ie jć d o -  
agSIwoAci z m u sz o n y  ,|eff t c h i az ić , 

ju r  p o  kilku. krok j© h o d c z u w a  
:w l«kazony ból.C ierp iący  n a  k a m ie n ia  żółciow a, 

ria nerki, nogi I r irwy w inni sio  
^B ronić p rz e d  b ru ta ln y m  w strzą- 
sjam, j^ - le g o  d o z n a je  c ia to  onrw 
cl tę dzen iu . N a jp ro s tszy m  i rtejtań - 
szy rń  d o  te a o  ś ro d k iem  s a  o b c a s y  
■UBi v  b E k S G M A .„BERSO 4' je s t  zbytkiem , je a t 
n a w e t ta ń sz y  i 

b w a ljz y  o d  skóry!
f .n ć  e la s ty czn y
e rze d s ta w la  do- 

rodzle lstw o , k tó ­
reg o  nfe z e c h c e  p o zb a w ić  s ie  n ig ­
dy ten  kt 3 raz 

sp ró b o w a ł 
„B ers  Oh

dobrze wprowadzony
w branży ipirytuflowo-delikatasowci, do- 
bzze prezentujący się, solidny, zostanie 
natychm iast przyjęty- * fk  A sie oło- 
biźcia między godzina £6 a  17ta (IREK 

BERG, Batorsy, f, HI p. 3967

KRESOWY BANK SFÓŁDaieLCZY w
Złoczowie przyjmie natychm iast n ę -  
cn ika  obeznanego dukladuit, z  likwida 
tm ą- buchalteria i  kon»«oad i  n bar. 
Iłowu, uzdolnionego też emrent- do samo- 
dziulnegu kierownictwa, Oddziału Płaca 
zależna od kwalifikacji i  użdołuienia. 
Termin do w noszenia udoikumen Urwą - 
mych rrodań do końca hm. Osobiste zglo 
rżenia iię tylko każdej niedzieli od 
10— i2-tej przedpołudniem 3267-3

CHGELiZ OTRZYMAĆ POSAD 1? Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prof. Sekulowicza, W arszawa, 
/o ra w ia  42- Kursa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenograiji, 
nauki handlu, prawa, laaligrafji, pisania 
na  maszynach, towaroznawstwa, an ­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
p, aspektów. 2799-3

ZARZĄD dór>r Łowczyce p. i  *k. Hnizdy- 
cz-ów-Kochawina, poszukuje urzędnika 
emerytowanego, konceptowego do zaję­
cia kancelaryjnego. 3384-2

LOKEtifUNDENCJA. 
12 grobzy ża wyraz- 1

tŚUSIENKU! Nie t-apić się o n?uio. Mic- 
; w am  się dobrze, tylko tę sk n ię /i bardzo 
się cieszę, ^cly otrzymuję wiadomość. 
C ałuję. Mucha 3986

I -ilESZKANIA, SKLEPY.
10 giuczy za wyraz. I

DWA rO K uJE  na bmro, telefon, na  tr*-* 
la ta  za oaynsz z  góry do - ynaięoia pi. 
M arjadń poti „1. Maj“. 3379

2 LOKALE frontowe, Rynek 2 i  Ruska 14 
do wynajęcia. Wiadomość u  gospoda­
rza. 3341-2

Firm a J- A. 3ACZLv?SKI we Lwowie po­
szukuje dla swego współpracownika 
mieszkania złożonego z  2—3 pokoi z 
kuchnią i komfortem w śródmieściu lub 
okolicy- W arunki wedle umowy. Zgło­
szenia prosimy skierowywać wprost lub 
pośredni > do sklepu Rynek 31.

3340-3

Ł D U A ltO  VV A L L t i L t *

M Ś C I C I E L
— -  T o b y ł  z ram k n ię ty  s a m o c h ó d , 

pnajwids.i'
Gospodyni skinęła giłow a.
—  G d z ie  od jechail:'?  —  p y ta ł  d a le j 

M iko , o  k tó re j to  m o g ło  b y ć  g o d z in ie ?
—  Z a r a z  po, wipół do  l l - f y j .  P a rn ię  

t a m  d o b rz e , b o  n im  r u s z y l i  z. m ie js c a , 
s ł y s z a ła m  jak . z e g a ry  b i ły . \

i i i k e  b y ł  te r a ^  z u p e łn ie  spokojn-y
—  2 5  po  11 -te j ,  r z e k ł  p ó łg ło se m , 

p a t r z ą c  n a  z e g a re k , d la c z e g o  ta k  d łu g o  
p a n i  c z e k a ła ?

—  N ie  m o g ła m  z n a le ź ć  ty ch  p a p ie ­
ró w , b y ł \  p o d  p o rlu szk ą  n i s s  L e a m in g -  
icm. C zy  ja j tu  n ie m ą ?

—  N ie , m e m a  tej, o d p a r ł  c icho- 
D zię .ku ję  parni l ia rd z o , n ie  h ę d ę  p a n i  
d łu ż e j  z a t r z y m y w a ł ,  p ro sz ę  juk iść  i 
c z e k a ć  n a  m n ie  no p o s te r u n k u  p o lic ji.

C h ło p a k  p o s z e d ł  na g ó rę  _ n a c ią g , 
n ą ł  p ła s z c z .

. . —  G d z ie  by m y ś l is z ,- ż e  A d « la - je s t?  
— zagadnąt Ja c k .

J e s t  w  G riff  T o w e rs , o d p a r ł  taim- 
tcai, JPenrte zaa będzie żył lał) zginie,

zależnie od sposobu, w jakim ohejuziu. 
się z mą dzid w nocy.
. . Na posterunku zastał gospodynię 
troszkę przestraszaną i bardzo zapła­
kaną. '

, — -Co m iała na sobie panna Le- 
amin^ton?

— Niebieski płaszeryk, proszę oa- 
n i  zapiszczała kobieta, ten ładny nie­
bieski płaszczyk, co go zawsze nosi-

Na posterunku czekali ludzie ze 
Scotland 'Yardu i po chwili ciężko o- 
bładow any samochód w yjechał z Chi­
chester. 'Zdaniem Michała, zbyt obła­
dowany, gdyż c ię ż a r , ludzi hamował 
szybkość, a każda sekunda była droga 
Wreszcie po kwadransie, który m n się 
wydał wiekiem ogromny; wóz włechał 
na podjazd. Nie czekając na dozorcę 
stalowLir1' ochranaaczarm maszy^ny 
rozwblił ciężką, bramę, m inął pokryty 
żwirom czworobok i stanął pized gan­
kiem.

Nie potrzeba Było dzwonić, gdyż 
drzwi slałp oiworem. Na czele poli- 
cjaintów Mike -<cpadł do pustego haiku, 
wzdłuż : korytarza, do bubljoteki, baro- 
neta. Paliła się .jedna lampa, rzucając 
niepewne światło, pokój był również 
pusty. Jednym skokiem chłopak Abli-

żył się do biurka i z pomocą elektry­
cznej rączki otworzył nore Bayha — 
lecż Bagha n ię  było. Naci>sńął uzwonek 
przy kominku i. prawie w tej sfcr.ej 
chwili ukazał się d rżący / malajski 
lokaj P ennA a..

— udzie jest twóij pad? — pytał 
Michał po holendersku

C z ło w ie k  p o trz ą /s n ą ł  głow ą,.
—- Nie wiem, odpowiedział/ lecz 

mimowcli spojrzał na  sufit.
— Pokaż mi drogę na górę! rozka­

zał krótko detektyw.
Wrócili do haiku i szerckiem, 

Bchouam' dcr^Łali się na I. piętro, mi­
nęli długi, zawieszony szablami kory­
tarz i weszli do ogromnej komnaty, 
gdzie tegoż wieczora zabawiał się ba- 
renet. Wszędzie było pusto. Nagle do 
uszu chłopaka doszło gwałtowne pu­
kanie. Kierując się słuchem, otworzył 
cdne z drzwi wiodących z .n:n:. Ni 
Drogu słaniając się, stainęła b lada/ jak 
śmierć Stella Man-a.

— Gdzie jest Adela? — jęknęł-i
• "  •—  Właśnie chciałem panią o to 
spytać, odparł-Mike ponuro.,

Aktorka rozpaczliwie potj ząsnęła 
głową, daremnie starała się coś powie- 
dziećj wreszt ie zemdlona padła na zie­

mię. Brixan nie czekał, aż biedaiczka 
przyjdzie do siebie, tylko zostawiwszy 
przy niej jednego z policjantów, ciąg­
nął dalej swe bezskuteczne poszukiwa­
nia. Nigdzie nie było znaku Adeli, ani 
brulaLnego właściciela G.riif Towera,. 
Wrócił zatem do bibljoteki i jakby 
tknięty przeczuciem, otworzył drzud, 
prowadzące do pokoju obok. W małym 
saloniku sM  .stół nakryty La dwie o-, 
soby. Jedna szklanka była do nół n a ­
pełniona vnnem, na obrusie widniała 
ogromna plama, lecz geście, dla któ- 
rVch posiłek przygotowano, znikli w 
niewiadomym kierunku. Gdy tak m y­
ślał ponuro nad .sprrwą, która stała 
mu się bliższą niż życie w łasrc , usły­
szał nagle .szm er w  małpiej norze i 
sam potworny orangutan po .chw ih.u- 
kazał się ii£ progu. Krwawił silnie z 
rany na ramieniu, czerwone krople n a ­
dały pluszcząc na .podłogę, a w łapach 
trzym ał zwój ja'kicnś pod'artycli łach­
manów. Michał popatrzył bliżej i nagle 
cały pokój zawirował mu przed jczy- 
ma. Bagh. trzym ał zniszczony, spla­
miony płaszcz Adeli. Learmngfun. -

G (L u,
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l
ZGUBIONO, ZNALEZIONO.

10 groszy za wyraz. ]
MIĘDZY STACJAMI Kol r/my ja—O.tfynja 

zginęły dokumenty służbowe i logityma 
cje Jurka Gredżuka, (.poszukującego pra­
cy palacza. Bez dokumentów chyba m u­
si odebrać życie sobie i dzieciom. Upra­
sza łaskawego znalazcę posłać takowe 
pocztą dla Jurka G redżut, Hutbicze p- 
Drohobycz. 3359-2

5
KUPNO I SPRZEDAŻ. 

12 groszy za wyraz- J
FORTEPIAN czarny, krzyżowy, w dobrym 

sianie, i  powodu nagiego wyjazdu jest 
natychm iast zo 1800 zł. do sprzedania- 
Kopernika 4i2b; II. p., 7, od 3—5 popol.

, 3371-2

BACZNOŚĆ ROLNICY I OGRODNICY!
Gospodarstwo 55-morgowe w  Wielko- 
polsce, ziem ia pszcnno-buraczana, dre­
nowana, 4 morgi młodego sadu, hodowla 
jedwabnika, dom murowany (6 .pokoji), 
3 budynki gospodarskie, powierzchnia 
•zabudowana 750 2m. Inw entarz żywy 
i m artw y. Komunikacja bardzo, dobra 
szosą kilka km. do dużego miasta. Z po­
wodu wyjazdu zaraz do sprzedania. — 
Zgłoszenia do Administracji pod „Go­
tówka 50 ■tys.‘‘. 3388-2

F IR A N K I dyw any,
garnitury,

chodniki)
p o rtje ry ’

m aterje  m eblow e, poleca najtan ie j

H. SKlBiRSK! UiOą Kopernika 4
Telefon Nr. 51-10.

FORTEPIAN krótki, krzyżowy. Łon wiel­
ki, piękny, sprzed-akn nie drogo. Koper­
nika 26. Sikleniaraki. 3303-0

FORTEPIAN luib pianino, m arka obojętna, 
kupię natychm iast. Podać cenę. i markę. 
Do Administracji „Gazety Porannej" 
pod „Poniedziałek". 3361-8

PENSJONATY! ŁÓŻKA, UMYWALNIE, 
NACZYNIA EMALIOWANE oraz wszet- 
łde inne artykuły  żelazne, poleca 
RENTSGHNER, Legionów 37. 3040-12

FORTEPIANY, pianina, lisharinonium
pierwszorzędnych fabryk, zagraniczne, 
na  różne ceny. kupuje, mienia, sprze­
daje: Ilanak, Piłsudskiego 21, I piętro.

• 2985-10

PIANINA doskonałe od 2.200 zlo-tych. 
Dr/gotdne raty. Nowacki, Piłsudskiego 
17. 8216-0

Humor.

WYJAŚNIŁ.
— Dlaczego płaczesz, chłopaczku?
— A bo dziś m am y w domu na objnd 

m arm oladę i strudel!
— No, więc co? k
— A bo nie mogę trafić  do domu.

SPRZEDAM 3 dywany anatołskie, Frey- 
.man, Zielona 40- 3322-2

i RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyra*. I

ALWOKAT we Lwowie poszukuje sipólpi- 
ka do kancelarii (śródmieście). W iado­
mość pod „Adwokat 18“ do Administr.

3375-2

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurasten ię  seksualną leczy spe­
c ja lis ta  Dr. F risch , W ałow a 11. 2832

RESTAURACJA-MLEGZARNIA f.v w iel­
ki om (mieście, w pa-rięti, do wynajęcia, 
oddania n a  rachunek lub do spółki. — 
Wiadomość: Jasnogórski, Janowska 4.

3383-2

DY JETETYCZNO - KLIMATYCZNE sana­
torium -Dra St. Domańskiego w Olchow- 
cach nad Sanem, otwante od 1-go łipca 
1928. Rzeka, las, -góry, Hydroterapia- Ce 
iiy umiarkowane. 3362-10

KAi ELUSZE W IOSENNE MODELE
w w ielkim w yborze poleca. P rzeróbki 
w ykonuje m odnie, tnm o, Topohiichaj 
FT pernika 1, P-i>a% M ikolascha I. (■

3258-5

NIEHIRÓW-ZDRÓJ, w illa „Hanlka" od 
m aja nowy zarząd, paboje słoneczne, 
w ykw intna kuchnia, ceny niskie. W ia­
domość Nabielafka 12. m. 9. od 2 do 4.

3196-3

WOHLMANN ABRAHAM IZAK, 1900, 
Frysztak,, uniew ażnia zgubiony d.oku- 
m snt wojskowy, w ydany przez P. IŁ U. 
Sanok. 3385

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
•Skówa w ydaną przez P. K. U. Lwów Śle 
fan Drebot. 8345

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskowa wy­
staw ioną precz P. K. U. Sambor na imię 
Jana Kurcżyika, urodzonego w roku 
1902 w  Sza,dem. 3355-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj­
skową n a  nazwisko Jana Lysyka w Ku- 
styniu w ydaną przez P. 10 U. w Ka­
mionce Sf rum iłowej, .3357

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj­
skową Stefana Jastrzemskiego, 1889, Je­
ziorzany, w ydaną przez Powiatową. Ko- 
mcindę Uairselnień Cwtrłków. • 333.1 --•>

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową w y­
daną przez P. K. U. Lwów. Martyniak 
■Michał. 3346

DANCING 22, demonstracja najnowszych 
■tańców. Nowicki junior. Piłsudskiego 16.

3-376

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na  długo- 
terminowe spląty  firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowekiego 7 (naprzeciw ka 
tedry) rok zaloż- 1894- 2859

i ii P e rw s z o rę -  
dny p ensjo ­
n a t cudow nie 

_______ _______________  położony

wTWoMTczuzdroju
poleca  poko je  od 9 zł. zwyż. — Ogło­

szenia : Raczyńsk ch  KI. S tudeneka, 
Iw onicz-Zdrój.

Sezon o tw arty  od 1 m aia.

K
willa murowana, dachówką kryta, l l  po­
koi, kuchnia, praczkarnia, 70% ukończona, 
z parcelą 600 sążni kwadr., w preaślics- 
nent położenia nad Prutem, w centrum 
zdrojowiska, 3 m inuty pieszo od dworca, 
do sprzedania na korzystnych warunkach, 
Zyłoszerda poważnych reilektąnłów przyj- 
mnie od 4—6 popol. Dr. WITOLD GHO- 
ŁODEGKI, Lwńw, u!. Jagiellońska !■ 8, 
____________  Teł. 2-40.

L ic y ta c ja *
W m ysi zezwolenia Magishub; ' król. 

m iasta Lwowa z 13. kwietnia 192.8 r- L. M. 
57245’, odbędzie się w  dnin 7. maja 1928 i- 
i w dniach następnych od godz. 3*13 i cd 
godz. 17—19 w aLeiskim Zakładzie Za­
stawniczym wa L itw ie ,  ul. Wałowa 1. 8, 
II p. licytacja niewykupionycli, względnie 
ńieprolongowainych zastawów, zastawio­
nych do dnia 30. czerwca 1927 r. obję­
tych Nr- od S. II. Nr. 78362 z 3. stycznia 
.1927 r. do Nr.- 95377 z 80.- czerwca J927 r.

Licytacja powtórna przedmiotów; ewe- 
tuahne wycofanych z licytacji odbędzie .się 
w myśl § 33 regulaminu Miejskiego Zakła­
du Zastawniczego po zakończeniu licyto­
wania wszystkich zastawów, objętych rnz- 
i-ismii* Ijcwfac-i.a. 336S

BIELI.INĘ m ą s k ą  » d a m s k ą ,  iu d oą  i po za ­
dziw iająco  nizk ich  cen ach , w y  warzu  

ta k że  z dostarczon ych  m atę jałów

„SZWALNIA CENTRUM11 Lida. nl Bernard M i 17
pod k ierow nictw em  w yb itn vch  i dośw iad czon ych  s ł.

iw r. i. li
że na skutek okólnika Dyrekcji POLH1MU z dnia 
16. kwietnia b. r. Nr. 25/83 podnosimy cenę benzyny 
automobilowej w naszej stacji benzynowej przy ul. Sa­
piehy -  róg ul. Staszkiewicza od dnia 23. kwietnia b. r.

u li  g r o s z u  z a  1
„ G r  Z O L IN A “  Spółka Mas.

we Lwowie, uL L. Sapiehy 3.

LODOWNIE czeski8a gdańskie, Kentschnsr,
Legionów 37- 328S-I5

Znakomite, oożytuczs, lanie, kompletne
( yliio przv użyciu wody)

ZBPł MljSEMJBWE
gr ybow  i z łazankam i, grochow a ze 
s .o n ięą  km inkow ą, j rz now a z ry ­
żem. rosó ł z grysik iem  i 26 tk iem , sos 
gu as-ow y  i na dziko, k rem y, gala 
re ik i, czekoladę do p ia, zaw e r  jącą  
żóftko i śm ie tan k i v y  ab ia  w kostkach 

f( m u : .
„PROW  ANTiffT

K r a k ó w , XV?Sr Ł o k ie t k a  L, 1 9 ,
Te la oa  Nr. 44-152.

Do nabyci i *»e większych handlach lub 
.‘amawi-ć lislownie wprost ws fabryce

Szczoteczki, Pasty fran­
cuskie i KaS dont dj 
czyszczenia zębów nsiianisi
tysk© u S J D H O F F A
Lwów, Akadem icka fir. S»

S a n d a c i  świeży 
Ł o s o ś

nadszedł dz i ś -  do Iiąndla

K s r o le  iC r is p is is k ś e g o
L w ó w , A k s d e n i ic k a  4 . Teł.. 26-54,

Maszyny młyńskie
W alne, Kasnry, K am ienie, Jagi in ik i, 
T y je  y , Turb ny, M otory ro ne, D e- 
«Ie, Gazów , T. an m isie, Pasy, Gurty, 
(i zę, Si- k , 1’t in y, Priisy (.o d&cbo- 
w c k , Oleju nie, M aszyny to in ie  o, p - 

le  a n.,. dogodne spłaty
„pilot1 iuM ul Batorego a

.Rok za oż I9 id . Telo o a  i-79.

PRZECIW CHUDOŚCI 
używajcie uasz długoletni wypróbowany 
środek odżywczy „Pleausan", w zm acnia­
jący nerwy i organizm, Przez lekarzy i pro- 
feaorów polecony. 1 pud- 5 zł„ 3 pud. 14 
zł. —■ Prospekt bezpłatny. Dr. Malowań 

i śka , Gdnń-ilr. fluidu. 4P4. ) 2155

„oii/t
PREZERWATYWŶ

? .!

„O  L L A“
jedyna istnieją- 
caniedoŚDgnio. 
na marka świa- 
tt wa, udowod­
niona zupełna 
gwarancja za 
każdą sztuką. 
Ceny sprzedaży 
detajli: nej za 
tuz u Nr. 1203 - 

ci. 9-—

„ MAŁOPOLSKA FAHttlKA Ł artuW Ł ii

„ Ż A R E G ”
Spółka z ogr- odpow.

zwołuje na dzień 28. kwietnia br. godzina 
18-ła, względnie w razie braku kompletu, 
godzina lD-ta
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE,
które odbędzie się w lokalu Spółki we 
Lwowie ul. Lwowskich Dzieci 1. 25, z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia-

2) Sprawozdanie Dyrekcji,
3) Zatwierdzenie bilansów za rok 

).925/6 i  1926/7.
4) Udzielenie Zarządowi absolutorjum.
5) Wnioski. 3377

Zarząd.

CENY OGLOSZENr 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

Tszcr. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
ztem 12 gr., za wiersz 1 s-patł, m ilim e­
trow y (szer. CO mm.) nadesłane 3ó gr., 
za wiersz 1-szpalt, m ilim etrowy Inzer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 50 gr., za wiersz J szpalt, 
m ilim etrow y (szer. CO mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-gzpalt. m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za Mowo 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencja 12 gr., pryw atne za »ł«j- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr.. cnła strona ogłoszeniowi 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej IW* *L. 
cala strona tekstow a 480 zł., cała strona, 
pod nagłówkiem  (1-szał 670 zł Ogloaze- 
nia ram iejseow e 30 proe. droższe. —■ Ze 
ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem , ©glo 
szenia osobno stojące i bez num eru doL 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za  ter 
minowy d ru k  nie przyjmujemy- Porta

przekazów ni# bonifikniem y. — Uwaga-’ 
Kolumny ogłoszeniowe 14 podzielono ta 
6 lamów (u p a lił ,  Jektbuw* i »  4 |« m
(szpalty).

PRENUMERATA mtesieesaa*
Z dostaw ą na miejsce !oh pwm*

•yłką pocztową «4 iS i
Bez dostaw y » « « • * *  < (Ł AM 
** g ranicą • « « • « « ,  a i  7 M

Z d ra k a m i Spółki w ydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. 3. PŁOCKIEGO, we Lwowie, Odp. red. STEFAN tuiżH ,A i\otV»ikŁ


